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Odpowiedź na odpowiedź
„...Nie możemy pozostać bezczynni 

wobec procesu, zdążającego do przecho­
dzenia w  ręce Żydów  naszych miast, han 
dlu, kapitału, dziennikarstwa, urabiające­
go opinję publiczną ltp. Musimy w  tych 
kierunkach rozwinąć działalność i usta 
wodawczą, lecz odpowiadającą wszel­
kim wymogom kulturalnym, tj. sprawie­
dliwości i etyce...**. ..Przez nią pewniej, 
niż przez wo'ną grę interesów dojdziemy 
do zgodnego współżycia**.

(Z programu „Partji Pracy**).
„Nasza Praca*’, krakowski organ „Partji 

Pracy" uzna) za stosowne odpowiedzieć na 
mój artykuł umieszczony w  „Now ym  Dzien­
niku" z dnia 3 ub. m. p. t. „Program  pewnej 
partji polskiej*’, omawiający program tej par 
tji w  stosunku do Żydów, a to w związku 1  po 
głoskami o zamierzonym jakoby sojuszu w y ­
borczym Pertji Pracy z Agudą.

Przytoczywszy odnośne tezy owego progra­
mu, określiłem je jako z ducha zupełnie iden­
tyczne z dawnemi tezami Związku Ludowo- 
narodowego, pozostające pod zupełną sugestją 
poglądów Narodowej Demokracji i jako czy­
stą emanaeję antysemityzmu gospodarczego.

P. poseł Zyndram Kościalkowskł, prezes sej 
mowego Klubu Pracy, uczestnik zjazdu rady­
kałów w  Paryżu, zapytany wręcz we W arsza- 
wfie przez korespondenta „Nowego Dziennika**, 
czy w  programie jego stronnictwa mieszczą 
się w  istocie tezy przez nas przytoczone, wyco 
fał się bardzo prędko z dyskusji. Oświadczył, 
że nfie może dać na to oficja lnej odpowiedzi. 
Oczywiście, zaprzecz' \ wszak nie mógł. a 
przyznać nie miał c ty i odwagi, skoro, być 
może, tego samego '-a właśnie prowadził 
rozm owy z  fak to rn n ii^d ow sk im l o łetr. jak­
by to dojść „do z g o d n o  współżycia z Żyda­
m i" na okres wybór. Uważał, że byłoby mo 
że przykro usłyszeć t *n Żydom, że „Partja  
fr a c y "  broni spolecz* stwa polskiego przed 
niebezpieczeństwem, j kle mu zagraża, „gd y ­
by Żydzi zdołali się 1 trzymać na dolychczaso 
w ym  stanowisku w  rozmaJtych dziedzinach go 
spodarczych** i że on p, Kosojałkowski jeżdżą 
cy na zjazdy wolnomyślnych i radykalnych 
politvków  europejskich, nie może pozostać 
biernym wobec takiego niebezpieczeństwa. Mu 
simy zatem uznać tn1 ‘ dyplomatyczny i deli­
katność p. Kościałkow U ego.

Jednakże krakowski argan Partji Pracy”

poszedł znacznie dalej w dyplomacji. N ietylko 
zarzucił mi przewrotny sposób myślenia i na­
cjonalista, ruietylko nazwał mnie narodowym 
demokratą i nacjonalistą, lecz ponadto wykrę 
rając kota ogonem zarzucił mi. iż „nie przy­
puszczam wspólności celów i interesów z part 
stwem i ze społeczeństwem, wśród którego ży­
ję"...

Dotknął mnie do żywego zarzut przewrotno 
ści. Wszakżesz ja z nieco chaotycznie skleco­
nego artykułu .Naszej Pracy" wydobyłem  i 
ustaliłem w  logicznym rzeczy porządku za­
warte w  nim tezy. Nawet ie ponumerowałem 
liczbami od 1 do 4 dla przejrzystości. Zdaje 
mi sic. że dzięki memu zestawieniu program 
.Naszej Pracy" nabrał zwartości i jasności. 
Należy mi siię chyba wdzięczność za to. Jako 
żywo! Chciałem tvlko jasności programu, n i­
czego więcej. „Światła, więcej światła", jak to 
jest powiedziane. J

Przyznaję, że iestem nacjonalistą żydow ­
skim. Pracnę zachowania i rozwoju wszyst­
kich wartości żydowskiego ducha i kultury. 
Pragnę odrodzenia żydostwa a całej swobody 
wyżycia się jako człowiek i Żyd. Z najgłębszą 
sympatją odnoszę się do ludzi innej narodo­
wości, wyznających takiesame zasady w  od­
niesieniu do swego narodu. Dla mego narodu 
zaś pragnę, aby, jeżeli żyje na tej ziemi, mógł 
żyć płodami tei ziemi, „nabywanemi za grosz 
własnego zarobku". Lecz program „Partji Pra 
cy " poucza mnie. że „wykluczone jest zasto- 
sowanSe zasady nieogranicżonei wolności w  
stosunku do Żydów  na polu gospodarczem**. 
A  zatem nie ja, ale przywódcy ideowi Partji

Pracy i twórcy je j programu wykluczają 
wspólność celów d interesów Żydów z pań­
stwem i społeczeństwem, wśród którego ży je ­
my, bo oznajm iają nam, że inleresa te są naj­
zupełniej sprzeczne i, że do nas, iylko do nas 
Żydów, stosować zarrnirzają ograniczenia w o l­
ności w  obionie swoich interesowi

Lecz m y wychodzimy z realnych, rzeczywi­
stych stosunków, — oświadcza „Nasza Praca** 
—  a współżycie z Żydam i oprzeć chcemy r.a 

I wspólności interesów; gdy nadto żądamy, by 
I ustawodawstwo w  odniesieniu do Żydów odpo 
i wfiadało wszelkim wymaganiom kulturalnynf 

tj. sprawiedliwości i etyce, to z tego całkiem 
jasno wynika, że twierdzenia p. Dra Oberląen 
dera są tylko prostem —  może celowem —> 
przeinaczeniem naszych poglądów"...

Rozumiecie Żydzi? ! „Partia P racy" chce dla 
was humanitarnego ustawodawstwa! Czegoś 
w  rodzaju fotelu elektrycznego lub gilotyny. 
Ustawfcdawsfwc zwyczajne bowiem i wolność 
powszechna n:e mogą być do was stosowane. 
Ustawodawstwo w yjątkowe zaś tak będzie 

| zrobione, że będzie odpowiadało wymogom 
sprawiedliwości i etyki...

Sprawiedliwości i etyce średniowiecza odpo­
wiadało murami zamknięte ghetto, żółta łata* 
zakaz kupowania żywności u Żydów, palenie 
Żydów  na stosach i wypędzanie ich z  kraju po 
doszczętnem złupieniu ich majątku. Etyce cara 
tu odpowiadały pogromy, granica osiedlenia i  
numerus clausus. Sprawiedliwości rumuńskiej 
i węgierskiej odpowiada mnie) więcej to samo- 
Cóż odpowiada sprawiedliwości i etyce „P a r­
tji P racy "?  Tego jeszcze dokładnie nie wiemy# 
ale być może wnet się dowiemy.

A  skoro o etyce i sprawiedliwości mowa, to 
sprawiedliwość każe przyznać, ie  Narodowa 
Demokracji, wyznająca w  stosunku do Ż y ­
dów  te same zasady, co i Pa-tja Pracy, nie zai 
piera się bynajmniej swego antysemityzmu I 
nie usiłuje wchodzić w sojusze wyborcze a 
Agudą. Uznajemy w  niej wroga z odkrytto 
przyłbicą.

Ty le  w  odpowiedzi na odpowiedź! A  w  rzfl 
czy samej chcemy dodać że ani Partja Pracy# 
ani Związek Naprawy, an! konserwatyści Me 
są sPcomctwami, któreby odgryw ały taką ro­
lę w  opinji publiczne] i miały takie znaczenie 
w masach, by stać się m ogły oparciem dla ja­
kiegokolwiek rządu w  Polsce. I dlatego bardzo 
to być może, że sprytna Aguda używa pertra* 
ktacyj z tym! partjami, jako środka szantażu na1 
organizacji sjonistyczuej, by w ytargow ać parę 
mandatów.

Dr. Ludwik Oberlaender.

Sukces socjalistów, klęska skrajnej prawicy
Gdańsk, 14 11 P A T . O godzinie 1-szej w  uo 

cy ustalono we wszystkich okręgach w ybor­
czych następujący ostateczny, aczkolwiek pro­
w izoryczny obrachunek wyborów do sejmu 
gdańskiego. Lista Nr. 1 otrzymała głosów 573, 
Nr 2 —  68 , Nr, 3 (Z jedn. mieszcz.) — i227, Nr. 
4 —  1390, Nr. 5 —  583, N r 6  (partja lud. Hla- 
v iera) —  8008, Nr. 7 (Hberali) —  6200 Nr. 8  — 
1005, Nr. 9 (nacjonaliści) —  35816, Nr. 10 — 
2116, Nr. 11 —  1873, Nr. 12 (komuniści) —

11095, Nr. 13 —  3767, Nr. 14 (narodowi libe- 
ra li) —  8329, Nr. 15 —  1483, Nr 16 (P o la cy ) —  
6565, Nr. 17 (socja liści) —  61,677, Nr. 18 - -  
2236, Nr. 19 (centrum ) —  26,090.

W ybory dzisiejsze przyniosły ogromne *WJT 
cięstwo socjalnej demokracji!, natomiast osła­
biły bardzo wydatnie nacjonalistów niemiec­
kich.

Gdańsk. 14. U P A T  Ma podstaw ie oddanych 
wczoraj głosów przy w ybciach  do sejmu gdań
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•kiego przypada na i>os/J../.cgóluc atreuiuclwa 
oa&tępająca iio-.c mandatów. (podajemy w  na­
wiasach liczbę niaurhfóa ;v>s:ą 3.!.'ye ’> nrz«.r. 
poszczególne stron nici v a  w lisiępującyuf Sej­
m ie): Socjalni demokraci 12 (J0i. nacjonaliści 
niemieccy 25 (33). Ceirtruni 18 (15). Komuniści 
Ł ( l l ) ,  iiberali 4 (8), Poiacy 4 (5), narodowi I!- 
berali 5 (0), Niemiccko-gdańska ludowa Blavie 
ta 5 (6). reszta przypada na inne grupy.

Wybory w Bremie też przyniosły 
zwycięstwo socjalistom

Brema. 14. 11. P A T . W  następstwie wczoraj 
szych w yborów  do parlamentu socjaliści zyska 
Ł 4 mandaty, komuniści 1 mandat i właściciele 
nieruchomości 1 mandat, natomiast stracił blok 
praw icow y złożony z niemiecko-narodowych. 
partii ludowej, z partji gospodarczej i Voelki- 
sche 4 mandaty, demokraci 2 mandaty. Cen­
trum zdobyło tę sama ilość mandatów, jaką po 
Biadało poprzednio.

 o-----

Minister amerykański przepo­
wiada nową wojnę

Niedawno amerykański minister pracy Ja­
mes Davis wygłosił mowę, którą chciał przygo 
ftować amerykańską opinję do nowych zbro- 
Jjeń, Amerykański minister wywodził: Obecnie 
4]fi horyzoncie politycznym są ciężkie chmury 
^ak, że można się spodziewać, że w  niedalekiej 
przyszłości wybuchnie nowa wojna. W szyscy 
są tego zdania, >ż ostatnia wojna niczego nie 
Rozstrzygnęła. Nie przyniosła korzyści ani 
itwycięzconi anfi zwyciężonym. Ameryka musi 
odala stać od europejskich sporów, ale mogą 
nastąpić tego rodzaju okoliczności, że będzie­
m y zmuszeni do interwencji, jak to się działo 
tpodczas ostatniej wojny. Trzeba spojrzeć rze­
czywistości w  oczy. św iat nie składa się ze 
samych tylko aniołów i pacyfistów', lecz po 
iwiększej części z ludzi, którzy korzystają z każ 

sposobności, bv walczyć. Musimy więc, 
fjsk długo ten świat istnieje, być przygotowa­
lni, by jeśli zajdzie potrzeba, ludzi tych nau­
czyć  rezonu.

Pytanie tylko zachodzi, czy ciągłe zbrojenia 
£ą należytą metodą pedagogiczną dla ludzi, 
Ictórzy chcą walczyć?

 o -

Austrja napotyka na trudności 
w uzyskaniu pożyczki

Wiedeń. 14. 11. PA T . „Der Morgen" donosi, 
te starania o nową pożyczkę austriacką natra­
fiły na przeszkodi'. Mianowicie Ameryka uza­
leżnia zgodę co do podjęcia nowej pożyczki 
©d tego, aby kredyty żywnościowe udzielone 
między rokiem 1919 a 1923, b y ły  nie tylko o- 
procentowane, ale także i amortyzowane. Kre­
dyty te udzielone Austrii przez różne państwa 
wynoszą razem 1200 milj.

Błp.

ADOLF LERHER
k u p i e c

przeżywszy rat €4, zmarł po długich i ciężkich cierpieniach 
dnia  14. Hstopada 1927 r.

W yprow adzen ie  zw łok  z  domu przedpogrzebow ego  na cmentarzu żydowskim  
w K rakow ie  odbędzie się dziś w e w torek  dnia 16. bm. o  godzin ie 2-ej popoł.

N a smutny ten obrzęd zaprasza K rew nych  i Znajom ych w  nieutulonym żalu 
pogrążona RODZINA

Marx i Stresemann we Wiedniu
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W iedeń, 14 11 (D ) Dziś przedpołudniem

przybyli do W iedn ia kanclerz Rzeszy Dr Marx 

i minister spraw zagranicznych Dr Sliese- 
mann. Na dworcu powitali gości kanclerz Sei- 

pel i przedstawiciel prezydenta republiki au- 
strjackiej. O godz. 11 przedpołudniem kan­

clerz Marxi minister Stresemann złoży ij w izy ­

tę kanclerzomj Seiplowi. W izyta  trwała dłuż­

szy czas. Dalsze spotkania odbędą się popołu­

dniu. O godzinie 1-szej przyjął prezydent re­

publiki austrjackiej Dr Hainisch kanclerza J  i

Marxa i  ministra Stresemanna. Po przyjęcia, 

odbyło się u prezydenta republiki austrjackiej, 
na cześć obu gości śniadanie.

O godz. 16.30 kanclerz dr Seipel rew izytował 

obu niemieckich mężów stanu, przyczem to­

czyła się wym iana zdań na temat polityki. O  
godz. 19.30 kanclerz Seipel wydał na cześć go­

ści niemieckich uroczysty obiad, po którym 

odbędzie się wielki- raut w  salonach urzędu 
kanclerskiego.

Radio w samolotach
W iedeń, 14 11. P A T  W  dniu wczorajszym  

demonstrowano przed przedstawicielami pra­
ły próbne rozmowy radjotelegraficzne między 
tamolotem a ziemią. Prezydent republiki au­
strjackiej w ygłos '! z samolotu przemówienie, 

komunikacja radjotelegraficzna zostanie za- 
ttowadzona we wszystkich samolotach.

Katastrofa samolotu linji 
Praga-Warszawa 
Pilot lokko ranny.

Waldenburs pod W rocław iem . 14. U. PAT . 
>amolot międzynarodowego towarzystwa lot- 
liczcgo linji Praga-W arszawa znalazł się pod 
zas dzisiejszego lotu w  silnej śnieżycy, a stra 
iw szy orjentację. zmuszony był do przymuso 
/ego lądowania w  pobliżu Waldenburgu. P rzy  
tdowanlu samolot został silnie uszkodzony. Pi 

łt Reitnau został lekko ranny

Nakaz wycofania z obiegu książki p. t. „M iędzynarodow y Xyd.“
Berlin, 14 11. ŻA T . Znany wydawca antyse 

micki i redaktor żydożerczego pisma „H am ­
m er" Teodor Fritsch z Lipska otrzymał pise­
mne zawiadomienie od Henryka Forda. -* któ 
rem król samochodowy zaznacza, że cofa de­
fin itywnie prawo wydania w  przekładach 
swej książki p. t. „M iędzynarodowy Żyd". —

Ford polecił przeto wycofać z. obiegu księgar­
skiego również przekład niemiecki i hiszpań­
ski swej książki, która ukazała się we vspo- 
mnianym wydawnictwie „Ham m er". W len 
sposób Henry Ford definitywnie zerwał ze 
swoją dotychczasową propagandą antysemicką 
w Europie.

Rozwydrzenie w sporcie
Krwawa zemsta na graczach żydowskich za poniesioną klęskę.

Tunis. 14. 11. ŹAT. W  mieście Bizerte cdbył 
się match między drużyną złożoną w y łącz­
nic z Żydów, a klubem sportowym tego mia 
sta-. Po  odniesieniu zw ycięstw a przez sportow 
ców  żydowskich gracze bizertyjs-y rzucili się 
na nich i zaczęli ich okładać pięściami. Sytua­
cja sportowców żydowskich była bardzo kry

tyczna, tern bardziej, że w 'e!:i w idzćw  przyszło 
z pomocą napastnikom, obrzucając graczy ż y ­
dowskich kamieniami. W iększość sportowców 
żydowskich odniosła poważne rany. Policja 
podczas całego zajścia zachowywała się bier­
nie.

Zaiad! ii 1. nM  Ubita. iwi
Meksyk. 14. 11. PA T . Ody b. prezydent Me­

ksyku Obregon jechał na walkę byków, rzuco 
no na jego samochód bombę. Odłamki rozbi 
tej skutkiem wybuchu szyby zraniły Obrege 
na w policzek. Jadący w drugim samochodzie 
towarzysze Obregona zranili ciężko wystrzała

mi z rewolw erów  2 osobników, którzy mieli 
rzucić bombę. Ponadto aresztowano 3-go do­
mniemanego sprawę zamachu. Policja prowa­
dzi dochodzenia, czy zamach miał podłoże po li
tyczne.

- - -  '

Banknoty 5-złotowe będą wyco­
fane z obiegu

(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa. 14. 11. Sin. Na mocy dekretu sta 
bilizacyjnego w  najbliższej przyszłości będzie
w yco fi”  ołow a oędących w  obiegu pięciozło
tówek papierowych i zastąpiona banknotami 
Banku kolskiego. Druga połowa tych bonkno- 
tów  w sumie 140 iniljo,nów zastąpiona będzie 
pięciozłotówkami srebrnemi co nastąpić ma v 

ciągu 2 lat. Banknoty dwuzłotowe są. już w y ­
cofywane.

Je
Antywłoskie emonstracje

w Belgradzie
Białogród. 14. 11. PAT. W czoraj wieczorem 

odbyły się na placu teatralnym demonstracje 
zwrócone przeciwko W łochom i Musoliniemu. 
urządzone przez- studentów. Demonstranci *0 - 
stali rozprószeni przez policję. W Lublanie od 
były się przed konsulatem francuskim manife­
stacje na rzecz Francji.

n

n



Kr. 303 . „N O \V V  U/C.JENNIK , Środa- fó X I 1927

48 Sesja Rady Ligi Narodów
Korespondencja własna „Nowego Dziennika".

Genowa, 10 listopada.
tiada L ig i zbierze się, jak wiadomo, w Gt 

newie ó-go grudnia bi\ pod przowodnaiworn 
przedstawiciela CLin, p. Teheng-Loh. posła w 
Paryżu.

Prow izoryczny porządek dzienny obrad o- 
bejm uję aX 2 0  punktów, z których znaczna 
cff!9ć będzie miała znaczenie jedynie procedu­
ralne, a mianowicie „przyjęoie do w iadom o­
ści" przez Radę szeregu raportów i sprawo­
zdań w  celu umożliwienia dalszej pracy po­
szczególnym organizacjom Ligi Narodów.

Ze spraw politycznych znajdujem y skargę 
Rządu litewskiego, wniesioną na wymaganie 

Ttowna, a skierowaną przeciwko Polsce. W  
skardze Rząd litewski powołuje się na sze­
reg wykroczeń, których Rząd polski miał ja ­
koby dopuścić się w  związku ze szkolnictwem 
litewskim  w  Polsce. Początkowo Rząd litew ­
ski miał zamiar powołać się na trak tar o 
mniejszościach „lecz następnie powziął przeko 
nuuie, iż Rząd polski wykonywuje ogólny pian 
zagracający niezależności samej L itw y". W o ­
bec tego Rząd litewski wniósł swą skargę na 
podstawie artykułu 11-go prosząc Radę o 
„przywrócenie sytuacji legalnej"

Poza skargą litewską Rada powróci na przy 
sztej sesji do dalszego rozważania zatargu ru- 
muńske-węgierskiego, spowodowanego nsunię 
ciem r  trybunału rozjemczego sędziego nimuń 
skiego, co nastąpiło wobec n’ euznania przez 
Rutmmję kompetencji tego trybunału do roz­
ważania skarg obywateli węgierskich dotknię 
tych reformą rolną w  Rumunji.

W e  wrześniu Rada me doszła do ostatecznej 
decyzji w  tej sprawie i poprzestała na wezwa­
niu .stron do zbadania wniosków. do których do 
szeal sneciaIny Komitet Rady (W ielka  Rrvta- 
nją, Chile. Japonia). Jak dotąd brak w iado­
mości o dojściu do jakiegoś kornpromsu bez- 
pdśredfifygo. któryby ułatwił załatwieni-’  tej 
sprawy; może więc zachodzić obawa. *e Rada 
i tym  razem zna’d r ?  się wobec zasadniczo 
sprzecznych tez R iim unji 1 W ęgier, oię dają­
cych się pogodzić w' sposób polubowny.

W  grudniu Rada również będzie zmuszona 
poWróctjć do sprawy znanej pod nazwa ..Sala­
m i*". Zatarg w  tei sprawie m !edzv Nierncnmi 
i Grecją zawiera dużo momentów czysto praw  
nych. wobec tego zbadają ją przcdewszvstkięm 
jurvskonsulcl państw, należących do Rady: na 
pocjstawie przygotowawczej pracy prawników 
móże Radzie łatw iej będzie powziąć o«tat«-czną 
decyzję.

Jak zwykle, tak i tym  ras^m Rada będ2ie 
m iała od czynienia z Gdańskiem: wraca spra­

wa W eslcrplalte. milo/oila oa oshitSiei ses i 
R a d y .  n i p ro śb y  i . S:.i ;. który p. ■.»- •
gną!, aby "referent. i>. fijG-.-is. tl ją  po.-.- 
whio zasięgając opin j,; prawni.,ów. W  spits 
wie bazy floty polskiej w Gdańsku zostaną 
komunikowane Radaie wyniki bezpośrednich 
rokowań które b y ły . prowadzone między Poi 
ską a Gdańskiem. — W  razie porozum!« 
nia między Polską a Gdańskiem, oprawa baz' 
sama przez się zostanie z likw !dowana, w  prze 
ciwnyrti wypadku Rada pi zed pi wzięciem  de­
cyzji przekaże sprawę do zbadania Kom isji 
wojskowej.

Ze spravr ekonomiczno-finansowych należy 
zwrócić uwagę na pożyczkę dla Grecji w w y ­
sokości °  iwljouów funtów, przeznaczoną z jed 
nej strony dla stabilizacji pieniądza greckiego, 
z drug ej zaś strony — dla uchodźców grec­
kich. W szystkie przygotowawcze prace zosta­
ły  już dokonane i tym razem będzie chodziło 
o  ustalenie daty emisji nowej pożyczki grec­
kiej.

Rada zajmie się również zbadaniem planu 
uzdrowienia finansów i życia gospodarczego 
Bułgarji- Sprawa pożyczki bułgarskiej nie jest 
tak daleko posunięta, jak sprawa pożyczki gre 
ckiej i poza stroną finansowo-ekonomiczną nie 
wątpliwie pociągnie za sobą omówienie szere­
gu spraw natury politycznej.

Na poi ządku obrad sesji Rady figuruje sze-

M I I I I I I H I H I I I I I I l i m i !
Gosposia domowa i piękne 

rg e e l
Gosposie dor»owe, mające dużo 
do czynienia i  wodą gorącą i 
zimną, częsta narzekają na diro- 
powałą i popękaną skórą na rę­
kach. Narzekania te ustają, skoro 
gosposie, używa ao rąk kremu 
Ntuea. Radzimy nie zwlekać i  
zrobić próbę z

Kremem Nivea-

iiimiiiimiiimiimii
reg deeyzyj ostatniego Zgromadzenia, a w ięc: 
sposoby przyspieszenia decyzji Rady w  razie 
niebezpieczeństwa wojny, opracowanie technł 
ki konferencyj międzynarodowych, przygoto­
wanie ogólnego planu dla kodyfikacji pr^wa 
międzynarodowego, konwencja dki w ykonywa 
nia w yroków  arbitrażowych zapadłych zagra­
nicą, unormowanie stosunków pomiędzy Ligą 
Narodów a organizacjami .które powstały pod 
egidą Ligi etc., etc.

W e wszystkich tych sprawach ■ Pada L ig! 
zdecyduje, w  jaki sposób uchwały Zgromadze­
nia mają być wprowadzone do życia przeź o i  
powiędnie organizacje- 

Przedstawiciel Polski będzie referował spra­
w ę rozszerzenia postanowień przyjętych dla 
złagodzenia losu uchodźców rosyjskich i armeó 
skich i na inne analogiczne grupy uchodźców.

N.

Przestępstwa przeciw rellgll
wecSle profeNtir polskiego kedeusu karnego

W  większości ustaw karnych państw współcze­
snych istnieje odrębny dział przestępstw przeciw  
religji. Odpowiedni dział przestępstw istnieje też 
we wszystkich kodeksach, obowiązujących na 
ziemiach polskich. Szczególnie cbszernie grupa 
przestępstw pntyreligijnych potraktowana jest w  
kodyksie karnym rosyjskim z 1003-go r., obow ią­
zującym w b. Kongresówce. Mamy tu w  15-tu 
artykułach (10 artykułów zostało uchylonych 
przez polskie przepisy przechodnie z 1917 r.), za­
równo stany faktyczne przestępstw, skierowa­
nych wprost przeciw religji, jak blużnierstwo, da 
lej znieważenie świętości, zmjszanie ao odpra­
wiana obrządków innego wyznania, zmuszanie 
do odstępstwa od w iary  chrześcijańskiej i inne.
Cechą do wyższego działu w  kodeksie karnym ro­
syjskim jęst podział tych wykroczeń na skiero­
wane przeciw religji chrześcijańskich i niechrze­
ścijańskich, prz.yczem sankcje w  wypadkach pier- 
wszych są wyższe

Leży przed nami „Projekt wstępny części szczc 
gólnej kodeksu karnego, opracowany z polecenia 
sekcji prawa karnego komisji kodyfikacyjnej" 
przez prof. W acław a Makowskiego.

Interesująca nas kwesta ujęta jest w dziale 
9-tyin, zatytułowanym znamiennie „Przestępstwa 
przeciwko wolnośti wierzeń religijnych", podczas 
gdy samym przestępstwom antyreligimym po­
święca projekt dwa artykuły (54—55). Za podsta­
wę pracy nasza komisja kodyfikacyjna przyjąć 
musiała normy konstytucji marcOWej, odnosząca : 
się do religji, a zawarte w jej artykułach 111 I  
11C. Normy konstytucji, proklamujące wolność aa  
mienia pozostają w  djametralnyrr przeciwień­
stwie do zasad ustawy karnej rosyjskiej z 1903-gtJ 
r. i archaicznej ustawy austrjacfciej. Projekt proŁ  
Makowskiego oparty o normy konstytucji; 
Zna dwa przestępstwa, skierowane pi tediw reU- 
gi\ tj. blużnierstwo przeciv. Bogu i znieważam* 
wierzenia uznanych prawnie zw iąm ów  
n; ti lub też złośliwe przeszkadzanie publicznemu 
wykonaniu aktów religijnych przez Wymieniem* 
związki".
-■Ujęcie przestępstw przeciw religji uzyskało W 

projekcie polskim zwięzłe, odpowiadające stano* 
wi nowożytnych pojęć prawno-społecznych sfor­
mułowanie.

M ii i W izacory O n
ibwny rosyjski publicysta i poeta, Miohał DitrntrJ 

jewicz Marienhof, osobisty przyjaciel Jesienina, o- 
;ło_,i? aledawm nadtr interesujące wspomnienia o 

Izadorzi L-uncan.
„BytO to w  roku 1921, —  pisze Marienhof, — gdy 

Izadora Duncan przybyła do Moskwy. Sowiety przy 
jęły ją nader gościnnie 1 odstąpiły je! pałac dawne! 
carskie] tancerki, Balas2owe.j. Pałac ten stal się 
vikr0.ee rendw vous literackie] i artystycznej elity 
Moskwy. Tu zapłonęła I skonała namiętna i niena­
turalna miłość starszej już. tancerki 1 młodego chłop 
skiego poety, Sergiusza Jesienina. Była to bolesna 
i st,-as2Lwa miłość dwojga ludzi, którzy swoje cier­
pienia, swoje tęsknoty i swoją potrzebę szczęścia 
zatapiali w  alkoholu. Kronika skandaliczna Moskwy 
opowiadała o codziennych bójkach i scenach, rozgry­
wających się między tancerką a poetą.

Wtem Jesienina wysłano w misji dyplomatyczne! 
do A2ji, a Izadora nie chciała swemu mężowi towa­
rzyszyć w  podróży i pozostała w  Moskwie. Wkrót­
ce poznała młodego kubistycznego malarza, Serba 
z pochodzenia, Marinka Kovaczevicza. Izadora na 
nierwszy rzut oka zakochała się w  czarnookim Ser­
bie. Krótkie tygodnie przeżyła z nim w  miłosnym 
szale, nie uciekając sic w .raja do alkoholu. W iem  
Jesienin powraca. Pijany wód, miłością i zazdro­

ścią, strzela poeta w swego rywala, lecz na szczę­
ście — chybia. Marinko znika z Moskwy taksamo 
nagle, jak nagle sl-ę zjawił. Potem dowiedziano się, 
że przeszedł do białogwardzistów Wrangla i padł 
na Krymie. Izadora Duncan wie o nim tylko tyle, 
że jako 15-letni chłopiec uciekł ze swoim ojcem w  
roku 1915 z Belgradu przez Rumunię do Rosji, gdzie 
ojęlec jego umarł.

Jedyną ma Izadora po nim pamiątkę, a mianowi­
cie bardzo stary zloty pierścień. Gdy go Marinko 
jej podarował, opowiedział jej przytem, że pierścień 
ten kilkaset lat już znajduje się w jego rodzinie i 
przynosi każdemu posiadaczowi szczęście. Pu tragi 
cznym końcu swej miłości Izadora znowu zaczyna 
pić, by rozprószyć mroki melancholii. Pojednała się 
z Jesieninem 1 uciekła z nim do Europy. Ale Jesie­
nin. ów chłopski syn, nie mógł zdała żyć od Rosji 
i postanowił powrócić do swej ojczyzny. Izadora 
pozostaje w Europie, gdzie szalone prowadzi ży­
cie. Raz jest bacliamką, tc znowu staje się mniszką, 
ale zawsze opłakuje swoją ostatnią miłość do czar­
nookiego malarza Marinka".

Tak przynajmniej zapewnia Marienhof, który był 
przyjacielem Jesienina i przyjacielem Izadory. „By 
liśmy dobrymi przyjaciółmi" —  ciągnie dalej swe o 
powiadanie Marienhof —  „a w  Nicei dniami całymi 
opowiadała mi Izadora o swej przeszłości .Gdy mia 
łem wyjechać do Belgradu, Izadora ściągnęła stary 
pierścień ze swego palca i oddała mi go z prośbą, 
bym wyszukał w Tugoslawj: rodzinę Marinka i

oddał jej pierścień. „Pierścień ten jrzynosi szcz*- 
ścle“ —  powiedziała —  „a biedny chłopiec dtateg* 
tylko zginął, ponieważ mi go podarował." —  „A to* 
że i tobie pierścień szczęście przyniesie" —  „powi* 
działem Izadorze. —  „Tembardziej masz go oddać** 
—  odpowiedziała —  „bo dla mnie wkrótce nie b*„ 
dzie ani szczęścia ani nieszczęścia".

I rzeczywiście w kilka dni pćźtiiel Izadora Dań­
ca n zmarła. Była to wyrafinowana Sntfe-Ć, m oi*  
śmierć świadomie wyrafinowana, ale w  każdym t l  
zie niezwykła, jak niezwykłą była Izadora Dtuwan 
I tak tragiczną śmiercią zginęły wszystkie trzy OSO 
by tego dramatu. Marinko Kovaczewicz w  kxwa„ 
wych zapasach „czerwonych" z „białymi", Jesta 
nin popełnia w  malej szynkowni moskiewskiej .W! 
napadzie obłąkania samobójstwo, a Izadora Duncan 
niezwykłą umiera śmiercią, (uduszona własnym sza 
leni w czasie jazdy automobilem). Nie wiedzieć 
tylko, czy to był przypadek, czy samobójstwo.

W  Belgradzie nikt nie żyje z rodziny Kovączevk 
cza. Siady prowadzą do .Dalmacji. Być może będ* 
tam miał więcej szczęścia, by spełnić ostatnie życz*, 
nie zmarłej przyjaciółki i artystki. A gdy nie znajd* 
żadnego krewnego Kovaczewicza, oddam pierścień 
jakiemuś jugosłowiańskiemu towarzystwu artystycz 
nemu, jako pamiątkę po kobiecie, któTa nigdy aal 
za życia, ani w śmierci nie była zwykłą i
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W kalejdoskopie prasy
Płotki i kombinacie wyborcze. —  Rozłam wśród... piłsudczyków? —  Bojko kroczy siadam. 
:Wjtó&fe -  Apologja „izrjdńw osobistych*. —  Nie mieszajmy sic do wewnętrznych spraw'

L itw y !

Z  dziedziny plotek i ko-mbinacyj wyborczych 
przynosi chadecka „Rzeczpospolita** następują- 
ca ciekawa waidomość o rzekomym rozłamie 
Wśiód... piŁsudczyków:

Rozbieżności, które od kilku miesięcy obser­
wujemy w  polityce tzw. kót sanacyjnych, wyni 
kają stąd, że związek Naprawy Rzeszypospoli 
te>j ciągnie na prawo ku oportunisty „znie nastro 
mym ziemianom konserwatywnym, zaś Par­

tia Pracy boi się skompromitowania swej lewi 
cuwości przez udział tychże ziemian w  „sana- 
cyjnym** bloku wyborczym. Nieporozumienia na 
tem tle idą tak daleko, że kto wie, czy w  dzi­
siejszej dobie „walki z partyjnictwem" naw<*t 
grono zwolenników rządu nie podzieli się na 
dwa bloki wyborcze: na „naprawiaczy*' wraz 
z sanacyjnymi konserwatystami, a z drugiej 
strony Partji Pracy, ze stronnictwem chłop­
ski em i grupą sen. Bojki.

A  propos sen. Bojki pisze. pos. N iedzia łkow - 
*k j w  „Robotniku *, prorokując „Kubie z G rę ­
boszowa “  los „W incentego z W ierzchosław ic*': 

Mam wrażenie, że p. Bojko zaczyna od aku- 
■ rat tego samego, (scil. co Witos). Ukłony w  

stronę ks. arcybiskupa Wałęgi I „katolików ludo 
wych“ wprowadzają zwolenników p. Bojki na 
drogi;, podohuą do tej, jaką kroczył p. Witos. 
Prawda, chodzi o innych ludzi, ale za to o te 
same klasy. P. Bojko chciałby, bodaj jaskra­
wiej od p. Witosa, kompromisu z klerem, chciał 
by kompromisu z „wielkimi** rolnikami, czyli z 
ziemiaństwem. Ta to droga przecie zaprowadzi 
'la p. Witosa na podwórko narodowo-domokra- 
tyczne i_  do katastrofy.

Odpierając stałe zarzuty na temat „rządów 
im

osobistych" marsz. Piłsudskiego, w yw odzi 
„G los Prawdy**:

Historia poucza nas, iż ilekroć gdziekolwiek 
na świe. . zjawił się dobry rząd zapisany cblu 
hnie na kartach dziejów swego państwa i naro 
du, był on zawsze związany z imieniem męża 
stanu, który nim w  ten lub inny sposób kiero­
wał, ..tóry nadawał mu charakter. B  -zimiennt, 
czy nieosobiste rządy, tf pozbawione wybitnej 
indywidualności kierowniczej — mijały bez e- 
cha, bez śladu. Rządy takie nie mają też żadnej 
racji bytu, zwłaszcza w okresie, gdy trap'ące 
państwo kryzysy i niedomagania wymagają od 
rząd i odwagi decyzji i pracy.

Jest w  tern z pewnością nieco prawdy, ale 
problem demokracji i parlamentaryzmu w  Pol­
sce nie został jeszcze przez .to bynajmniej roz 
w iązany!

W  sprawie L itw y przyznaje także „Polska 
Zbrojna", stojąca blisko rządu, że interes Po l­
ski wym aga „utrzymania suwerenności, nie­
podległości i nienaruszalności L itw y". Słusznie 
dodaje do tego „Kurjer W arszawski":

Szłoby tylko jeszcze o uzupełnienie tej słu­
sznej deklaracji aicy-pr ostem zapewnieniem 
(które już było złe żonę w  Rydze), że do litew 
skich spraw wewnętrznych Polska me zamie­
rza się mieszać. Cóżby nam z.esztą przyszło z 
tego? Siedmioletnia praktyka wykazała, że ja­
ki tam jesr rząd litewski, żaden nie poręcza po 
lepszenia stosunków z Polską, każdy bowiem  
kieruje się. szowinizmem, podsycanym cierpli­
wie, uparcie i zręcznie z Berlina i Moskwy.

(b)

Na horyzoncie politycznym
Kontroffenzywa Włoch

przeciw przym ierzu francusko 
josłow isńskiem u

„D a ily  Tcleg iiip łi“  przynosii wiadomość, ze 
{W łochy przygotowują odpowiedź na przy nr 
cze francusko-jugosłowiańskie. Tą odpowjr 
nzią ma być traktat podpisany z Węgtan : 
ewentualnie też z Bułgar ją. W łochy i W ęgr. 
prowadzą teraz rOB-owanj 3. nad dodataowemi 

auzuiam, do zawartego z początkiem br. trą 
tu przyjaźni.

A  wsrystkde te „traktaty przy jaźn i" zawiera 
tyłko po to, by zapewnić ludzkości pokóil

Manifestacje pokojowe w Anglji
Onegdaj obchodzono uroczyście na całym 
“ecie rocznicę zawieszenia bron; po w ie l- 

*ej wojn ie światowej. Z  tej okazji wygłosili 
ord Gray, Baliour i Thomas mowy, które mo 

uważać za manifestacje pokojowe.
Lord Grey zaznaczył, że jest obowiązkiem 
g lji utwierdzić atmosferę pokojową £ w  ten 
sób stworzyć podstawę dla rozbrojenia — 
d powinien ogłosić gotowość do podpisania 
okich traktatów rozjemczych. Należy je- 

akowoż podkreślić dwa poważne zastrzeże- 
ia, a mllanowicie, że te umowy nie pow inny 
starcyć nikomu podstawy do mieszania się 

wewnętrzne sprawy Anąlji, a pow ióre nie 
ale ,7  poddawać postępowaniu rozjemczemu 

ządzeń morskich podczas wojny. Jako 
kład podał lord Grey stanowisku Stanów 

jednoczonych podczas blokady, którą Anglja 
czasie 'w ielkiej wojny światowej chciała na 
cić Niemcom. Największem nieszczęściem 

a świata, zdaniem lorda Greya, byłaby f*o- 
w a  rywalizacja m iędzy Anglją a Stanami Z je  
oczonemi.

W  tensum ton uderzali lord Balfour i robo 
:?y poseł Thomas, przemawiający także na 

dzeniach przyjaciół L ig i Narodów.

Wojna wolnie
Konferencja przeciwko wojnie.

Dnia 24 i 25 bm. odbędzie się w  Londynie 
gdzyna* udowa konferencja, której celem ńę

SKARB MATKI

* ■  a  1 1  ■  ■  e a >

M i i i  i i M
wrak n OL

w t e m

I dzie zwrócenie uwagi świata na nitbezpieczeń 
j stwo nowej wojny. Współudział swój przytze 
■ k ii przedstawiciele iczm a lych krajów  a m ię­

dzy nimi były włoski prem jer Nitti, wróg tą 
szyzmti, przebywający w Londynie prof. Sal- 
semini, przywódca niemieckiej socjalnej de­
mokracji dr Rudolf Ereilscheid, pacyfistyczny 
generał von Schonaich, socjalista francuski 
Jean Longuet, profesor amerykański Alłyn 
Voung, Chińczyk Tang Leang Li, przywódca 
hinduskich swaradżystów M otilal-Nero i w ie­
le innych wybitnych osobistości.

Clemenceau zbudował wieżę 
milczenia

Onegdaj udały się do Clemenceau, przebywa 
jącego, jak wliadomo, we W andei liczne : 
delegacje, by mu złożyć już znacznie spóźnlo- : 
ne życzenfia do 86 . urodzin. Goście chcieli przy 
tej sposobności z „ojcem  o jczyzny" święctć 
dzień zawfieszen:a broni. Spodziewano się, że 
Clemenceau wygłosi mowę, ale stary tygrys 
był bardzo wzruszony, obcałowywal wszystkie 
dziewczęta, lecz nie wypowiedział ani jedne 
go słowa, któreby miało związek z obecnem 
politycznem życiem kraju. Clemenceau krótko 
tylko przemówił w  te słowa: „Zamknąłem sTę 
we w ieży milczenia, a klucz schowałem, by 
go nikt nie mógł znaleźć. N ie życzę sobie po­
wrotu do czynnego politycznego żyaia. Może 
jeszcze kiedyś nadejdzie godzina, w  której bę­
dę miał coś do powiedzenia, ale tę godzinę 
chcę sam sobie obrać."

Straszna katastrofa budowlana 
w Samborze

Z Sambora donoszą: Onegdaj w godzinach ran­
nych wydarzyła się tu straszna katastrofa budo­
wlana. Na placu targowym, u stóp jednego z bu­
dynków miejskich siedziało na wozie trzech wie- 
śriaków, którzy przybyli na targ. Nagle runął z 
budynku ciężki gzyms i przywalił wóz z ludźmi i 
końmi. Jeden z chłopów' poniósł śmierć na miej­
scu. Zabite też zostały obydwa konie. Dwaj inni 
wieśniacy są ciężko ranni i walczą ze śmiercią.

PDRE POUR ENFAję

W METALÓW EM PUDEŁKU

Zadać « w e  d zie l 2773&M

Z TE A TR U , LITER A TUR Y i SZTUKI

—  ZNAKOMITY REŻYSER A. 1UOREWSKI wy­
głosi dzisiaj we wtorek o godz. 7.30 wiecz. w  sali 
„Merkazu** (Krakowska 41) odczyt n. t. „Teatr w  
świetle sumienia żydowskiego". Osoba prelegent*, 
jak i temat oaczytu zainteresują z pewnością szero 
kie rzesze naszej Inteligencji. Odczyt p. M jrewskle  
go na wspomniany temat, wygłoszony w szeregu 
miast, wywołał niezwykłe wrażenie.

—  Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOW SKIE­
GO. Onegdajsza premiera tragedii A. Wiłdgansa 
„Nędza" została przez publiczność przyjęta z wieł 
kiem uznaniem. Wstrząsające sceny z współczesne 
go życia wielkomiejskiego pozostawiły na widzach 
niezatarte wrażenie. Powtórzenie tej sztuki odbę­
dzie się w  najbliższych dniach, gdyż obec-ie bawi 
zespól na prowincji (Będzin, Sosnowiec), dokąd ze 
spół zaproszony został na .szereg gościnnych wy* 
s ąpów.

—  Z TEATRU M. IM. J. SŁOW ACKIEGO. Dziś 
we wtorek i wszystkie następne dni tygodnia „Ta 
łandot".

— L PORANEK SYMFONICZNY Krakowskiego
Oddziału Związków zawodowych muzyków R. P. 
odbędzie się w niedzielę dnia 20 bib. o godz. 11. 
pr; ed południem w  sali Starego Teatru. D y rygu j 
ulubieniec krakowskiej publiczności Ignacy Neu- 
mark, współdziała znakomity pianista p. Leopold 
Munzer. W  programie: Mozarta Serenada (w  4 czę 
śoiach), Kalionikowa: Sytnfonja g-moll oraz R.
Straussa: Burleska d-moU, którą odegra p. Leopold 
Munzer z towarzyszeniem orkiestry. —  Bilety w ca 
nie złotych 4, 3 i 2 Jo nabycia w koncertowej Kasie 
Starego Teatru od godz. 9— 1-szej i od 4— 7. (Tele­
fon Nr. 1485).

—  LUTA  NUNBERG, nasza rodaczka z Paryża 
wygłos! we wiórek 15 bm. w  Starym Teatrze od­
czyt o nowej metodzie gry fortepianowej, polegają 
cej .na zastosowaniu najnowszych zdobyczy ktaetna 
tografu. Wielką atrakcją będzie ilustracja prakty­
czna tej prelegentki drogą wyświetlania filmów, 
przedstawiających grę tej miary pianistów, co: Ru­
binstein, Cortot, Landowska, Casadesus i ino.

—  SŁYNNY BALET BODENWIESER, zawsze en 
tuzjastycznie witany u nas.w  Krakowie wystąpi z 
jedynym wieczorem w  sobotę 19 Dm. w  Starym Te 
atrze. Program będzie zupełnie nowy i w  Krako­
wie dotychczas niew dzia-j Bilety są już do naby­
cia w  kasie Starego Teatrn.

—  MAR JA LABIA, sławna śpiewaczka, primadon 
na oper włoskich i zagranicznych wystąpi w  Kra­
kowie ty'ko raz jeden, a to w  niedzielę 20 bm. w  
Starym Teatrze. Bilety są do nabycia w kasie Stare 
go Teatru.

—  NO W Y DRAM AT P. SIEDLECKIEGO. P. A-
dam Grzymata-Sledleckl złożył Dyrekcji Teatru Na 
rodowego w W arszaw ie 4-aktowy dramat wtoół- 
cztsęy pt. „Eliza Korosteńska",
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P R Z E G LĄ D  GOSPODARCZY

Układ handlowa miedzy Palestyną a Syr ja
Echa rczme%y prof. Weismatitna z lordem Plumerem.
Donosiliśmy już, że w czasie póbviu pici. \Veig- 

iuniiuM w  Palestynie, odbyła sio komerencji: nnędzy 
lordem Phłmerem a prezydentem Org. Słońskiej. 
Przedmiotem narad byle usunięcie z traktatu han­
dlowego między Palestyną a Syrią tych postano­
wień, które zdaniem Egzekutywy sionistycznei. 
przyniosły szkodę młodemu przemysłowi palestyń 
sltiemu.

2 t  strony rządu palestyńskiego wziął w tei kou- 
lareocii odział lord Plumer i sekretarz generalny, 
pułkownik Symes. Egzekutywę sjopistyczną repre­
zentował prof. Weizmann i polityczny sekretarz e- 
gzekutywy palestyńskiej, p. Naamani. Prof. Weiz- 
mann poruszył przedewszystkiem sprawę nowych 
ograniczeń imigracji. Lora Plumer zapewnił, żc w 
tel dziedzinie postara się uczynić wszystko, co tył 
ko będzie moiliwem, by wprowadzić ulgi dla imi­
grantów. Następnie omówił prof. Weizmann sprawę 
wprowadzania ceł między Palestyną i Syrią. Prof. 
Waigmana krytykował każdy punkt układu celnego, 
stwierdzając, że obecnie zatrudnia przemysł w  Tel

Awiwu- 2.udo robotników I żc po wejściu w życie 
postanowień celnych, ten młody p z.emysl nletylko 
nie będzie się. dalej rozwijał, lecz więcej niż poło­
wa przedsiębiorstw będzie zmuszoną do likwidacji 
tak, że liczba bezrobotnych zwiększy się. Lord Plu 
mer oświadczył, iż jego wyżsi urzędnicy zapewnia 
11 go, iż fabryki żydowskie znajdują się i tak przed 
zamknięciem, na co prof. Weizmann odpowiedział, 
że jeśliby układ celny nie doszedł do skutku, to 
przedsiębiorstwa przemysłowe nietylko ni^ zostaną 
zlikwidowane, lęcz nawet przyjmą nowych robotni 
ków. Na żądanie lorda Plu mera złożyli przemy­
słowcy palestyńscy gwarancje, że nie zamkną 
swych przedsiębiorstw, jeśli przepisy celne, zawar­
te w układzie handlowym między Palestyna a Sy­
rią. zostaną usunięte. Gwarancję tę podpisał także 
z ramienia Jewish Agency prof. Weizmann. Lord 
Plumer przesłał natychmiast telegram do Londynu 
w spiawie zniesienia przepisów celnych zawartych 
w traktacie handlowym palestyńsko-syryjskiro.

kcyj musi być załączony talo-n z kuponem Nr.
Górka, tow. akc. fabr. cementu w  Sierszy 

mienia pi zez Powszechny Bank K redytow y 
W a rszaw ie  i oddziały od 15 Jim. do 61 grudnia 
dawne akcje czterech em isyj w  stosunku trz 
akcyj po tysiąc mk. —  jedna nowa munin. 
sto zŁ

«§ o -

Sprawa kredytów dla przemysłu 
drzewnego

W e Lwowie odbyło się ostatnio posiedzenie W y ­
działu Syndykatu interesantów drzewnych w spra­
wi* kredytów dla przemysłu drzewnego. W  posie­
dzeniu tem wzięli również udział dyrektorzy lwów  
skiego oddziału Banku Gospodarstwa Krajowego,

Jeden z nich przedstawił zebranym koncepcje na 
ł*odstawie której Bank Oospcdarstwa Krajowego 
mógłby udzielać przemysłowi drzewnemu kredy­
tów, należałoby jednak wpierw utworzyć spółdziel 
nlę z ograniczoną odpowiedzialnością, którejby Bank 
dawał kredyty. Spółdzielnia ta w porozumieniu z ko 
mitetem wykonawczym względnie z radą nadzorczą 
udzielałaby później kredytów poszczególnym fir­
mom drzewnym. Gestja udzielania kredytów odby­
wałaby się ppd kontrolą fachowego delegata Ban­
ku Oospodarstwa Krajowego.

W dysksusji. która wyłoniła się po tym referacie 
poszczególni mówcy sprzeciwiali się tworzeniu no­
wej spółki pośredniczącej, gdyż przyczyniłaby się 
ona tytko ich zdaniem do podrożenia kredytu, który 
powinien być tani ; długoterminowy. Wyrażono opi 
nję, że należałoby raczej stworzyć przy Banku Go 
spodarstwa Krajowego komitet drzewny złożony 
z fachowców, któryby Bankowi udzielał szczegóło­
wej opinji o osobach, względnie firmach ubiegają­
cych się o pożyczki.

DRZEWO Z POLSKI DO NIEMIEC.
Na odbytem w  Berlinie onegdaj zebraniu Związ­

ku niemieckich kupców handlujących drzewem w y­

powiedziano się za koniecznością zniesienia zakazu 
przywozu drzewa tartego z Polski, w szczególności 
drzewa twardego, wykazując korzyści, stąd płynące 
dla cen drzewa w Niemczech, a to ze względu na 
rosnącą pojemność wewnętrzną rynków niemiec­
kich I brak materiału drzewnego. Dalej podkreślono 
iż tamowanie dopływu drzewa polskiego wywo­
łać może przykrą sytuację, gdyż przyczynić się mc 
że do podwyższenia cen drzewa w N i e m c z e c o  
dla tartaków przedstawia poważne niebezpieczeń­
stwo. W  przyszłym traktacie handlowym z Polską 
powinny być cła na drzewo okrągłe zniess ne 
Wskazywano na to, Iż wolny dowóz drzewa z Pol­
ski przyczynić się mpże do zniżenia cen artykułu, 
co odbije się korzystnie na ruchu budowlanym w 
Niemczech.

Wiadomości dla akcjonariuszy
Chybie cukrownia sp. akc. Kapit. akc. 3 milj., 

rezerwowy 859,341, amortyz. 814,501 zł. Straty 
288,734 zł.

Krak js , przemysł spirytusowy i chemiczny sp. 
akc. w  Krakowie zmniejsza kapitał zakł. o 765,850 
do kwoty zł. 360,400 drogą wydania akcjon. wza- 
mian 5 akcyj po nomin. wart 10 zł. każda jednej 
nowej na 16 zł. każda. II. powiększa kapit zakł. o  
720,000 do 1,081.200 zł drogą IX  em. 45,050 szt. no­
wych w  gotowiżnie wpłaconych akcyj po 16 zł. 
każda po kursie 16 zł. 80 gr. Spółka ta od 3 bm. 
wymienia przez Bank Małopolski dawne akcje 
mark. w  stosunku za 40 akcyj mark. wydaje 1 ao- 
wą nominalnej Wart 16 zł. Do przedstawionych a-

K A R T E L  F A B R Y K  GW O ŹD ZI. Jak się dov 
dujemy, w  wyniku długotrwałych pertraktacji, 
re ciągnęły się już od poł roku, doszło do p 
zumienia pomiędzy przedstawicielami łab 
drutu i gwoździ z całej Polski i utworzone zos‘ 
centralne biuro tych instytucji z siedzibą w  
sza wie i oddziałem w  Krakowie.

Poza rynkiem wewnętrznym centralne hi 
zwróci specjalna uwagę na eksport.

W Y L O S O W A N IE  P O L O W Y  CZŁO NK Ó W  
MISJI PO D A T K U  PRZEM YSŁO W EGO . W  te 
nie do 31 grudnia br.. stosownie do odpowie 
dyspozycyj ustawowych, wylosowana zostanie 
obszarze całego państwa potowa członków k 
syj szacunkowych i odwoławczych podatku 
myślowego.

EKSPORT B Y D ŁA . Brak odpowiedniej 
troli wywozowej zagranicę bydła ujemnie 
w a na eksport w tej dziedzinie, wywołując ni 
dowołenie i często reklamacje zagranicznych 
porterów. W  celu unormowania tej sprawy  
Mysłowicach 'Górny Śląsk) ma być zorganić 
na targowica eksportu bydła i kasa targ  
Państwowy Instytut Eksportowy postanowił 
przeć inicjatywę magistratu w  Mysłowicach 
tej sprawie już wszczęte zostały pertraktacje

W  S P R A W IE  TER M INÓ W  HANDLO\  
Międzynarodowa Izha Handlowa opubliko- 
definicję znanych powszechnie w  świacie ha 
wym terminów handlowych, jak (,.ei£‘ i „f 
Publikacja ta zawiera interpretację terminów  
W trzynastu najważniejszych krajach kuli 
skiej i mo być w  dalszym ciągu rozszer^ 
trzydzieści dwa kraje

O D B U D O W A  DO TK NIĘTYCH  KATASTF  
PR ZEDSIĘBIO RSTW . Jak się dowiadujemy, 
przedstawieniu szczegółowych danych, dat 
cych strat, jakie wskutek powodzi w  M ak r  
Wschodniej poniosły przedsiębiorstwa pree” 
we i handlowe, Ministerstwo Przemysłu i H 
rozpatruje prośbę czynników gospoda rczyeL 
moc w  formie przydziału kredytu nezprocen 
go i długoterminowego, przeznaczonego 
nie na odbudowe dotkniętych katastrofą pr~ 
biorstw. Pozatem idzie o daleko idące ulgi w 
łach podatków państwowych i samorząd 
przez przesunięcie terminów płatności. P. 
ster Przemysłu i Handlu przyrzekł przy* 
rozpatrzeć m-cmorjał sfer gospodarczych.

i .  B U R U .

FCUtiEiC
2 U h a j i k b f *  przełożył Dr. m a j t u  FrenkeL

77 Ciąg dalszy.
W  domu i naokoło domu panował bezwzględny 

spokój. Świetlane promienie słoneczne leżały jesz­
cze na wszystkich praw ie zboczach gór i pagór­
ków, które ciągnęły się w dal, aż hen daleko 
na widnokręgu, gdzie były spowite w przeźroczy­
stą, majestatyczną szatę błękitną.

...To jest ta myśl, ta myśl, która kryła się w je­
go duszy, zanim Albert przyjechał i kiedy przy­
jeżdżał; to ta myśl wierci w  mm, jak ukryty ból, 
i nić daje mu spokoju od dwóch dni.. Ta nadzieja, 
którą żywił potajemnie w sercu — myślnł że znaj­
dzie stosowną chwilę, parę miuut, ażeby pomó­
wić ze synem, pomówić z nim otwarcie i zwięźle
0 „sprawie1', powiedzieć mu tak.. poprostu; „A  
teraz, synu, czy zmieniłeś zdanie? Czy i teraz we­
źmiesz mi la złe, jeżeli zechcę urzeczywistnić swój 
zamiar?1' Ta nadzieja nie ziściła się, nie mówił z 
i.im nic. ani jednego słóweczka...

Prawda: ta myśl topniała w nim, słabła, w mia­
rę jak npływały dni od ich przyjazdu. . Nic mógł 
mówić... nawet dohrowolnie na to zgodzi! się . 
widział, że to niemożliwe... Ona, jej wygląd Adeli
1 j*j przyjemne słowa nie pozwalały.. Wnuczęta 
tei przeszkadzały.... i gra na fortepianie , jak to 
można było?

. A dlaczego mu teraz tak żal? Nad czem tedy 
teraz tak boleje? Teraz — przecież tak sobie po­
wiedział — kiedy jest dziadkiem i liczy 53 lata — 
kiedy jest ojcem Mr. Alberta — czy teraz to zro­
bi? Koniec... przecież tak postanowił i zrzekł się

na zawsze... nie ma już woli... skończyła się w o j­
na, trzydziestoletnia wojna, od czasu kiedy pojął 
tonę —  a on... on został pokonany i poległ... do­
brze, skończone... czego więc chce teraz? Co został 
teraz? —

He... he... —  zakaszlał Daud i oparł się plecami 
o kanapę, na której usiadł po turecku, z podgięte-' 
mi kolanami.

Czego on chce teraz? Niczego. Teraz go bo li.. 
Ciężko mu bardzo .. Na płacz mu się zbiera... Czu­
je krzywdę... Dlaczego milczał? Owszem, powi- 
□ień był przynajmniej ogłosić swoją zgodę, swoje 
poddanie się... żeby wiedzieli... żeby przynajmniej 
wiedzieli.. oni powinni zrozumieć, jak ciężko przy 
i-hodzi mu ta zgoda .. Teraz —  do czego on jest 
połobny? Do nieboszczyka, którego pogrzebano 
bez mowy pogrzebowej... to jest krzywda . krzyw ­
da, którą czują krewni zmarłego... On także., on 
także jest krewnym owego Chawaldy Dauda... 
Chawudży Dauda, który tęsknił i wzdychał przez 
tizydzieści lat za życiem tudzkiem.. Teraz ów  
człowiek umarł, nic wygłoszono nad jego grobem  
mowy pogrzebowej i nikt nie zna jego cierpień 
przedśmiertnych i dziejów jego życiu... Tak, dobry 
przykład...

...Zapewne... czemu milczał? Czy mają go uw a­
żać za grzesznika, którego przyłapano na grzechu, 
a ludzie milczą, żeby go nie zawstydzić? Tego mu 
żal, okropnie żal... Nie, on jest bezgrzeszny, bar­
dziej bezgrzeszny od wszystkich ludzi na świccie, 
dlaczego wszystko miałoby być przemilczane? O- 
ni powinni wiedzieć, że serce go boli, że on cier­
p i . nikt nie zaznał jeszcze takich cierpień...

...Ale za co... za co tyle cierpiał? Za co został 
luk ciężko ukarany ’ Za co te katusze? Czy odkąd 
świat światem był kied\ człowiek, któryby tyle 
cierpiał, jak on? Gdzież jest taki święty —  albo 
taki złoczyńca, któryby tyle wycierpiał, co ou, od

patrjarchy Abrahama aż po nasze azasy 
spędził całe niemal życie na walce o to, 
żyć jak wszyscy ludzie —  i to nie udało mu 
Kto borykał się przez całe życie ze złym d>u 
i pokonał go? —  Kto pokonał go tak, jak on

Światło brzasku wieczornego drgało i 
salo na szczytach czerwonych dachów i na 
kach, spowiniętych w  ciemno- szarą mgłę; 
okna werandy wpadały lekkie powiewy 
jakby unosiły ze sobą ciężar dnia, który z c 
Lrudem zbliżał się ku swemu końcowi...

Chawadża Daud wstał na chwilę z. n#i 
palił papierosa, spuścił nie wiedzieć po 
ki na okna obok kanapy —  przyjemny 
zaległ werandę; potem usadowił się pono- 
godnie na kanapie...

—  Tak... tak . —  wyszeptał wśród ciszy 
A  może mimo wszystko myli się? Może... 
ciężki grzech, jeżeli uśmierca swe pożądań' 
czego ma własną ręką zerwać sznur i 
wiadro w  przepaść?... Któż mu powie, że 
ta właściwa droga, którą winien obrać? 
zmusza do tego? Liczy obecnie 53 lata, 
I«łen  sił, jest zdrowym mężczyzną, p e łn y  
wotnych i chęci do. życia —  może teraz źle 
i czeka go jeszcze dużo lat błądzenia i s 
dróg?

Dreszcz go przejął:
Nie, nie. .. nie wróci na bezdroża —  to 

sy szatana... tyle razy już próbował i n 
się... nie, nie wolno mu cofnąć swej 
nie wróci do błędu Skończone.,. Nie 
zrobić ze względu na wnuczęta . na A lb  
Adelę... nie splami im imienia i życia... 
rok podpisany i oińeczelowany . Dlatego 
wyjaśnić im. oałosić. opublikować,, aby 
wiedzieli, że wydał wyrok na siebie sa 
koniec. (fiokeaswni* a
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n w h :

iet Sioiiisfyi.vn\eh <luv,iodla, ~/.c (ila k idw i 
owskich powstały wielkie możliwości exvn
0 udziału przy odbudowie Palestyny, 
rganizacja sjoraistyczna wzyw a wszystkie 
iety żydowskie do przystąpienia do organ!
1 światowej kobiet sjonistycznych, by po • 
ać ją w  pracy skupia jącej się głównie na 
howaniu domowem i rołniczem kobiet i 
wcząt w  Palestynie Wskutek tego wyznu- 
o wszystkim kobietom odrębne pole dzia-

stanowiące wartościowy czynnik w od- 
w ie Palestyny, wzmacniający i posuwają 
aprzód w  wysokiej mierze rozwój kraju.

-o§o--

r zn ie  żad n ych  od rębn ych  p rzeds ięw z ięć ,  k to-  
łfcby o zn acza ły  rozp roszk  >\\unie syf i n ie  p rzy  
niosły Palestynie korzyści.

W itam y program Światowej Organizacji 
Kobiet Sjonistycznych. Jego spełnienie posta­
wi trwały pomnik współczesnym kobietom ży 
dowskim w  historji odbudowy Erec Izrael.

P.h Weizmann, Prezydent org. sjonistycznej. 
N-ahum Sokolow, Prezydent Egzekutywy sjon. 

F. RoscnbliUh, M. D. Eder,
Członkowie Egzekutywy.

Londyn, w listopadzie 1927.

ed przybyciem prof. Weiz- 
manna do Niemiec

odze do Rumunji przejedzje prof. W e iz ­
mann prawdopodobnie przez Kraków

związku z rychłem już przybyciem prof. 
~anna do Nliemiec, czynią tamtejsze or- 
cje sjonislyczne wielkie przygotowania, 

pobytu prof. Weizmanna w  N>iem 
jest bardzo obszerny. Mimo zmęczenia, 

muje się prof. Weizmann bezpośrednio 
wroclie z Palestyny zwiedzenia Niemiec 
unji. Dnia 16 bm. przybywa prof. W eiz 
do Hamburga, gdzie gmina żydowska 
towuje oficjalne przyjęcie. Dnia 17 bm. 
prof. Weizmann przemawiał w Berli- 
bankiecie urządzonym przez orgnnfza- 

nistyczną. Z Berlina wvjeżdża prof. 
nn do Lipska, gdzie odbędzie sic zgro 

ie publiczne, podobnie jak w  Mona- 
, Norym bergii, Frankfurcie n/M :,1d. 
nie udaje się prof. W eizmann do W ro- 

i Bytomia, skad 13 grudnia wyjpżdża 
ląsk } Małopolskę do Rumunji. Wsfcu- 
o nie jest wykluczonem. że żydostwo 
iskje będzre m iało sposobność pow ita- 
f. W eizmanna w  czasie jego przejazdu 
alopoLkę
iemczech panuje nastrój cnluziazmu. 
ie czyni się gorączkowe przygotowania 
odnego powitania prof. Weizmanna. 
u miejscowościach utworzono specjat- 
"tety przyjęcia. w  skład których weszli 
w iciele wszystkich politycznych kle- 
żydowskich. f

H. Sacher grozi dymisją
na wypadek n ie ze tra n ir wieKszycn 

funduszów na cele palestyńskie
Pani Szold przybywa do Palesiyny 

Członek Egzekutywy sjonistycznej w Pale­
stynie, adwokat Sacher przesłał do pani Hen- 
njetty Szold, członkini Egzekutywy, znajdują­
cej snę obecnie w  Ameryce depeszę, w której 
donosi, że jeśli Żydzi ame.-ykańscy nie speł­
nią swych finansowych zobowiązań wobec Pa 
lestyny, poda się on do dymisji:, jako członek 
Egzekutywy. Telegram  ten w yw arł w  Am ery­
ce w-ielkie wrażenie.

• •  •

Nowy Jork. ŻAT. Członkini Egzekutywy 
sjonistycznej w Palestynie i przewodniczącą 
sjonistycznej organizacji; kobiet „Hadasa“ p. 
Henrietta Szold, wyjechała do Palestyny ce­
lem ponownego podjęcia swojej pracy w P a ­
lestynie. Organizacja sjonistsczna sv Ameryce 
wydala przed odjazdem p. Szold uroczysty 
bankiet na cześć zasłużonej działaczki sjonil- 
stycznej. Przewodniczył na banki-ecji pre­
zes org. sjonistycznej w Ameryce p. Lou '3  

Lipsky, który oświadczy! m. in., że 500 sjoni- 
stów zapisało się na dożywotnich członków or 
ganizacji sjonistycznej w  Ameryce na cześć p. 
Szold, przyczem każdy z nich wpłacił sumę 
100 dolarów na wyrównanie deficytu organi­
zacji sjonistycznej.

Za kupno wielkich obszarów 
ziemi w Palestynie

W edle doniesień prasy arabskiej, pewne to­
warzystwo żydowskie zakupiło w  Palestynie

tń, 'obszarze m iędzy miastem ai anskiem T u l- 
Keren ać brzegiem morza 48.000 dui.amów aiie-
roi przeznaćźonYcli przeważnie di> kultury IM  

j tonów. Obszai zakupionej ziemi znajduje s*ę 
j miody Petach Tikwa i Mugdćel na południa.
I ą . Chedei-ą na północy, tworząc w ten sposób 
I ciągłość kolon i j  ż\ dowskieh nad brzegiem 
] morza śródziemnego.

Dyrektor Wassermann o sytuacji 
w Palestynie

Jerozolima. Ż A T . Dyrektor Banku Niemiec- 
kiego i członek komisji Agencji Żydowskiej p. 
Oskąj Wasseimąiin, który b a w  obecnie w  P a  
lestyhie, żwiiedził różne instytucje Egzekutywy 
.sjonistycznej oraz Keren Ilajessod i  Żydowski 
Fundusz Narodowy. .

W  rozmowach z kierownikami tych insi f -  
tucyj dyr. Wassermann w yraził swój* podzrw 
dla .postępu poczynionego w kraju. P . W as- 
seimann oświadczył, że kryzys obecny w krót­
ce minie i  nie pozostawi poważnych skutków-

Królowa rumuńska zamierza 
zwiedzić Palestynę

Jerozolima. ŻA T . Jak donosi dziennik arab 
ski „Mokatam“ rumuńska królowa, namierza 
na wiosnę zwiedzić Palestynę.

Królowa, rumuńska pragnie szczególnie zwl* 
dzić Jerozolimę, Chajfę oraj Akko

Walka cbasydó w z Mnnkaczn 
z chasvdam> z Bełza

Munkatz. ŻA T . Wobec mającego nastąpi* 
rozłamu w gminie żydowskiej w Munkaczu 
na dw it odrębne autonomiczne gm iny, rozpo­
częła silę ju z nowa walka miedzy rhasvdam> 
7. Munkaczu i Bełza o podział majątku gm m- 
nego. , - ■■■ " ■

Nawet w kolach rządowych panuje obawa, 
że może dojść do krwawvch bójek międzn 
; wolennikami obydwu obozów, przy podziale 
dotychczasowego wspólnego majątku gminne­
go, nieruchomości, legatów i td.

..P ro tok c iy  m ędrców  S/ontf“
w grtiachu U nlw . wiedeńskiego
Wiedeń. ŻA T . W  gmachu uniwersytetu wie 

dońskiego wystawione są w  dalszym ciągu na 
w-idok publiczny pamflety oraz karykatury 
tysem ekie jakoteż napisy podjudzające prze­
ciwko żydom .

W  kołach akademickich oraz inteligencji f i  
nu je  oburzenie z tego powodu, że w ładz" uni­
wersyteckie zezwalają na to. aby na tablicabb 
niemieckiego „Kulturbundu" w idniały- takie 
nikczemne źydożercze dokumenty, jak  oaft.-;

ŻYDOWŚKI W  KRAKOWIE

„Nędza1*
w  4 aktach A . Wildgansa-

jest 'loetą. a jest nim nawet wtenczas, 
być dramaturgiem. Dramat ma swoją 
ikę i konsekwentnie buduje jedną scenę 

w  tej zwartej konstrukcji niema miej- 
cznych wzlotów  i uniesień. Poeta w  

e bierze górę nad dramaturgiem i roz- 
ę dramatu, 

o  zaobserwować i w  „Nędzy11. Poeta rzu- 
-,n lulka szematycznie nakreślonych po- 
najważniejsza dlań rzeczą nie jest sam 
*j praniem a chce wyśpiewać przepię- 

ję głębokiego współczucia dla biednej 
jo ty . Podczas sobotniej premjery na- 
zrfiowie ze mną pewien żydowski socja- 
o  Wildgansa dokumentem bankructwa 
tło- mieszczańskiej. Jest w  „Nędzy-1 i to, 

więcej, jest coś, co wychodzi poza 
wej sytuacji. Na scenie umiera urzę- 
twojga dzieci, człowiek czysty, świe- 

£oaa kocha jego i dzieci, ale nędza 
rupą otoczyła jej serce, tak, że żaden 

ilości tam nie dochodzi. Cór', a spri sda- 
^borego ojca ratować, a syn popełnia
o. Szare, bezbrzeżnie smutne jest to 
tej szarej kanwie twutuj^ poeta przecu­

dne kwiaty 'uniłowania człowieka. Piyną ku nam 
z  książki kaskady słowa, zrodzonego w  najgłęb­
szych pokładach kochającego serca i otulają nas 
wzorzystą i ciepłą tkaniną. Mówi nam poeta, że 
chociaż nędza stale nam towarzyszy, jednak pięk­
nem jest życie i tę radość życia, radość płynącą 
ku nam ze słońca, z maleńkich, codziennych upo- 
jeń, których i nędza zabić nie może chciałby nam 
wpoić w  duszę.

Niestety tłumaczenie p. Dreikursa było twarde 
i ciężkie, ale mimo to poprzez wyboje i grudy tłu­
maczenia wyczuliśmy serce poety WŁidgansa, dla­
tego ,.N°dza‘- głębokie zrobiła wrażenie. Ileż ko­
biet rzewnie i cicho piakało! A  kto wie, czy i 
twardzi mężczyźni nie zostali zmuszeni do zadu­
my nad istoty ludzkiego szczęścia?

Wystawiono „Nędzę-1 na ogół sumiennie. W ra­
żenie byłoby pełniejsze, gdyby zniżono ton o je ­
dną oktawę. Tyczy się to zwłaszcza gry p. ho- 
nella. który zresztą swą kreację odtworzył z du- 
żenr. uczuciem i  szczeretn pizejęciem. Wzrusza­
jącą sylwetkę córki stworzyła p. Bolzer, a p. Fra 
marz jako matka miała dobrą maskę i dużo siły 
Zwartą i mocną sylwetkę ojca dał nam p. H ii -ch 
feld, dużo życia wniósł p. Staw do »w ej roli, - a 
interesująco zagrał swój epizodzik p, Azrielson, 
p. Birnbaun mocny miał ton, jako czarny anio1 
śmierci.

JL L

Z  EKRANU

„Zmartwychwstania"*
(Kino-te&tr „L ‘ g a r ia j.

Zjdna pjizcróbka w ielk iej powieści nie oihbtje 
rałego czaru utworu, ta przeróbka „Zmurtwyua- 
wstania11 Tołstoja zawiera przynajmniej arotn&i 
oryginału. N ie trzeba się temu dziwić, wszak t r o ­
skę o  utwór miał syn Tołstoja, który wprawdadbe 
za życia w ielkiego Ojca nie bardzo dobrze z  niłn 
żył. ale jest już teraz w  tym wieku i tyle ma stra­
szliwych przejść, że bliższym jest w  każdym ća- 
/ie tragizmu autora „Zmartwychwstania11.

Nie chodzi jednak w  danym wypadku o  « u  
treść, bo grń i  inscenizacja jest naprawdę dobrą. 
Na pierwszy plan wysuwa się pi zepiękna Dokwen 
del Rio. Jest to pięikność wzruszająca, a przytem 
jest niepospolitą artystką. D obre, m iał: oko LidUet, 
który ją  odkrył dla ekranu ltod la Roąue stworzył 
kreację, którą można uważać za jego najl^tszą. 
chociaż uawiaśetb powiedziawszy ule bardzo lu­
bię tego artysty

Bajeczne są sceńy więzienne, a typy epizodycz­
ne mistrzowsko są odtworzone. Scena widzenia 
się we więzieniu, ponury marsz na Sybir głęboki* 
robią wrażenie, chociaż zdajemy sobie sprawę, że 
ztobiomo je tytkó na tle dekoracji.

Film — jędrna słowem - piękny i  w «Ttc**dow }



% v -m 7 Sir. ?

p io n *  vFnnlak;oły mędrców Sjunu*. Również 
pram  W « i  *h|u doiuaga się stanowczo usunię­
cia 3 gmachu uniwersytetu napiśów. które pro 
W .kUjl. hect antysemicki*.

Samobójstwa wśród Żydów 
wa Węgrzech f
ŻAT. Ostatnio znów się wzmogła 

liczbę samobójstw wśród Zyciow na Węgrzech 
!W semym Budapeszcie w ciągy ubiegłego ty - 
9 * * *  61 E/dów należących do sfer zamew-
j^yApopohdJo anuuobójstwo.

Sę|bobójstw jest przeważnie rui­
na gptpodaiv.ii> w  zw iązku z pogorszeniem się 
agzuacjj t^ąterjąjnęj źydostw a węgierskiego. 
W iró a  samobójców znajdują s i; adwokaci, a- 
jenci gwddnw oraz w łaściciele ziemscy, 
m— p t o ir n ' i .i u.nMLmuiii mmmm

Z b r d m k ic f o  ruchu 
tp&tdslelczeeo

Zwkjaek. Żydowskich Towarzystw Spółdaiei- 
j p u .  Etupa^eura aa MalapoL ke we Lwowie ko 
n ed u gs .

Cm .. 1 ksraoaaa br. odoyio sie posiedzenie Rady 
SManowe] ekspozytury aa Małopolską, pod przo- 
Htoutoct ¥ ta  n posła Dra Stłb^chctna, przy ndzia 
i*  y .D y i. N, ksowarskie*u, członka Prezydium Ra­
dy kwiązka 1 t  t_a lm y» j  Banku dla Spółdzielni w 
Warszawie acaz następujących czIoulów Rudy Re- 
M U irti. pp. Dra Majbfuma (Złoczówj, Dra Margn- 
Hdh (Drebubycz), D iaLocUsi (Kołomyja), i-taa tieł 
łepa (Brodyt, ibera (Lwów), Lanu_ai (Oarhce), 
Dyr, tCarzai (Gaortkhw) i- inspektora Zw«sakn P- 
łUłPOełlnłłtou ' -i: '■

Pv juzedstawreuai prjtsz - przpwodnłczacetc sju 
Wsadaitia z przebiegu Zjazdu dorocznego koopera­
tyw- i yJL w W-jirsiawie, z posiedzenia Rady Z oriae.- 
ka.- óraz okef . Diwa ijpótóziełczego**, zaauciowa- 
apf przea Efcsfcny.iińę i wśród Żydów w Malopot- 
w c Pwai pierwszy  chodzonej, oraz naszkicowa­
niu rozwoju ruchu spotoziwiczezo w Małopolsce, 
ti& lfl inspektor -.■Z*iżzkn p..Koobełman sprawozda, 
nie o w v o p  małopolskich spółdzielni zwinzko- 
wyeh, od -zasn ostatniego pomedzeiu. Rady Rełono 

jtau ^z-yowsci biura Ekspozytur,.
Ze r.prawozdaidś icgo wynika, le odmaia br. Bez 

ba Członków wzrosła o 2306 i wynosiła dnia 1 paź- 
dłkndta br. I8j291. W tym marnym czasie kapitały 
Wiaea* WirósłJ o Zł 152 670.53 J w yasiiy  1. A. ZI. 
W7.80C 01, wkłady wzrosty o ZI. 466,213.55 i wyao- 
afcy Zł. 1,563 202,38, kapkai obrotowy wzrósł o Żł. 
J8tfi».u? t wyooiU l i .  3.45U.424.11, hczba, ndzieio- 

aych podyczek wynos* 15)687. Specjalnie należy za 
kśiłcsyó wzrosi nkąsa, które nasze spółdzielni; za 
fetwfeja oardzi solidnie 1 bez zarzutu 
. .Omówiono wszechstronna,. sprawę. proDagantU 
«*środ kuoU-rwa. *  kierunku pozyskania tnkasa dla 
spóluziemi zwiazLowych i w związku z,tein poru- 
k£oud Hł dc- , ‘urz zjoczyóieaie odpowtodoicli kro­
ków. r i:x  •-
i Obszerna dyskusjo, w której zabrali głca wszys- 
fcy p',ecŁ,, roa w_ictn' < le nad sprawą utworzenia 

oj Centrali Sfiaaso<wej dla spółdzkhu małopoł- 
c l, we tarmie oddziału R Aa dte Spółdzielni, 

ZCltdn.e wl winego Banku Spółdzielczego. Rada 
tjooowa aypowtóLiatu sk Jednomyślnie, uch w a 

Jałąe knowanie c ■ k d i U h u w ««|  w najblttsaych 
■lesłącuch, przycacm ustaiene hurmy prawnej po- 
wmriyl' ptagydju* kady Rejonowej, po poraso- 

waanki ai« z prezydium Rudy Zw'inzkn i durm  
mjarortajnj-na czynnik ataj.

OA/wtwl*. dysktuje wywołał r ó w n in a s t ę p n y  
twnU porzącdip oueneco, traktmiacy o przejściu od 
ihDny kooppj aćji kredytowej do innych łarm koope 
capy* Po dy«kw>ji uchwałono polecić Ekspuaytarze 

■ ndbrąnie (nateriąbi odnoszącego sic do kooperatyw 
nakapu oudowuno-nueszk^aiow rch i opracowania 
tagnf, Poczesn Ekspozytura ma przystali do akcji 
w wyza, wrawówujiu kierunku.

. ■ i  “ o  człopkowle poruszyli także sprawę wydu
Walcłwa i zwrócili sle do prezydjam Rady Rejodo- 
wei, b f  ,w tym wzgledz* sk noanikowało sie z Cen 
ikdpi w  Warszawie i sprawę tę uregołowało.

UsMićnie vnmnu Dwoczatgo kooperatyw malo- 
oniiittofa óraą r< a  togoZ 7ja«du poraczont

O P P U W H P I1  h P M r t j j
j n « l l B i f f m . 01i i  HMIORANTKA: Krewni 

•óscy muszą postarać się w Waszyngtonie 
Ćjalna w u u f - >  przyjazdu. Jest to raeca 

> — trudna. Stąd nic aie da się a  obić.
aTAU A  CZYTBLNICZKA, TABl>OW : Iofer-

■nnji iadxleU 2yd'. Centrala Tow any iw Lmigsr w  
fihhee, W arszawa, Muranowska 34 iub Em jgra- 
e fp b  BtHijft stountntozę. Warszawo, Rrąąjązd 18

Nowy parlament Mnssolinte
Wielka rada faszyt-tów uchwałiło (ptegdaj nowa 

iormę włoskiego jłarla.nenlu. Rada Naczchia w y­
szła 7. następującej przesłanki: We Włoszech, i-
stnieje tylko jedna jedyna parlja. wszystkie zaś 

. tonę partję. uie mają ratjji bylu. Rozumie sie. że 
la iedyria p a rt ją są  faszyści. 18 gospodarczych or- 
ganizacyj: obcjniojącyoli 'iai. pracodawców jak i 
pracoibiorvow, mają -na przyszłość radzie taszy 
stowskioj pi-ajjOjiOwae pewn^ Mość kandydatów. 
Rada bada, ęlimiłioje i uzupełnia swymi kandydu- 
taini tę listę t- w  ten sposób ma powstać włosa.' 
parlament przyszłości. Włochy stają się tylko je- 
drym okręgiąm wylijOrcZyni, który wybiera tylko 
jedną listę posłów, atórycn liczba oznaczona zn 
stała ną dli. Prawa wyborczego nie posiada ka- 
kdy obywatel, jak to miało miejsce za czasów 
„zgniłej*1 demosracii, tecz tylko ten, kto przez 
swoją p, zi należność do syndyk,-tów okazał się 
czynnym ^(ankieai nruodu, ewentualnie toż i in­
ne kategorje pożyteczne dla całości społeczeństwa. 
Paragraf 8 . mówi baidzo niejasno, te głosowanie 
nad tą jedną listą odbywać się ma „symbolicznie" 
(per sintbolo). W  jaki sposób to ' „symboliczna 
losow an ie b^lzie Się odbywało, na razie jeszcze

, i,U w iemp. fb-ZA-iius/czać lyl! '> irn/.i uiy. y.wwyac 
i-haraklcr' MussOiinicgo or.;.: o.igc ■( i3Wn
i dud):! tej nowoj kim-.lyluc.ii. ?<• .-1■ ■ w-j*ii ..pfeJr
•dtnUdn" i«/:uuiięc iiui<5f .•■'.i,,:-. wz.-Ręibf-c m>- 
;nńiucję. SuimI. iibstr Inij.ic mi j a\V nycii 'n w u f l  
frznycn ruforin. pv>/.<.i«i:!łiivi n ico iiu n !( :i;- 
’ ' Radą n.iiczćUi;) fiiś zyd ó w  /.:u«p;ilni'jr p ró jd tk • iio-|

'w egb  parlameulu kiHłientur/.eiii. w który,:; czyta-'
my| że pobudką lej rc-foj-my bylu riirć tih-inia 
jedności reżimu. Dawny system polegał iw ..roz* 
ptoszkow anih  sił", w ytw arza ją c  vł’ leu sposób 
„przepaść1' m iedzy polityką a żye em go  podar- 
czem kraju. N ow y parlament ..pogodzi" politykę 
e życiem gospodarrzem  kraju na p latform ie w yż- 
ssych i ogólno kra jow ych  interesów- A u lo rze  pro 
jektu są jednakowoż dość skromni, przyrzekają 
bowiem, że ta forma parlamentu nie jest już osta­
teczną, albowiem krok w- krok ze wzmocnieniem i 
udoskonaleniem syndykatów  ' nastąpi wzm ocnienie 
i udoskonalenie fo rm y faszystow sk iego parla­
mentu, aż w reszc ie  dojdzie sio do i,leniu.

W szystko  lo  jest bardzo piękne, ale jkjcóż nazy­
w ać to przedstaw icie lstw o narzucone z g ó ry  —  
parlamentem?

ma

Przed wojną domową w Rosji
Sensacyjne mowy Trockiego i linowiewa.

P.zed plenum „owiecki-igo Komitetu central 
(tego wygłosili przywódcy opozycji Z&nowjew 
5 Trocki seuaucyjne mowy, które wbrew swym 
dotychczasowym zwyczajom zamieścił organ 
rzędowy „Prawda**.

Wobec tego sprawozaania autentycznego nie 
może ju - obecnie ulegać zadaei wątpliwości 
fakt, że obaj ci,.przed kilku jeszcze laty kie­
rujący wodzowie bdlszewizmu, których się o- 
becnie zupełnie jawnie oskarża o zdradę stanu, 
zostaną wykluczeni a partji. Liczy się z tern, 
a może nawet ż aresztów an-em sam Trocki, 
o c«em wspomina w  swej mowie

Inna fzecz, że byłby to początek wojny do­
mowej, gdy* ,lreekiści“ zorganizowali się i 
rozporządzaj t poważnemi silami. Znawcy sto 
stfnków twierdza, źe przynajmniej 100 tys. lu- 
dz. jest zakonspirowanych, że Trocki możf 
liczyć równ eż na ptunoc ze strony wybitnych 
wodzów armji tzerwoiiej, gdzie wogóle do dziś 
dnia jeszcze wpływ jego jest bardzo znaczny, 
mimo iż Stalin pousuwał z aimfe wszystkich 
łudzi ..niebłagunudjożnych".

W alka zaostrza się x każdym dniem i możU 
w y jest rycnły oiwarty wybuch zbrojny, co 
odbiłoby się poważnie na całokształcie obec­
nego układu stosunków politycznych. Faktem 
jest dziś to co było nie do pomyślenia jeszcze 
kilka miesięcv temu, że w  Rosii istnieję już 
dziś dwie partie komunistyczne, a nie jedna!... 
Centrala partii opozycyjnej jest Moskwa, o-

p o zy c j1 rozporządza tajnemi drukarniami, po 
rozmieszczanemi podobno w  lasach, znakomi­
tą organizacją której nie może wytropić nawet 
GUP.

Zinowiew  zarzucił w  swt-j m owie Stalinowi 
cały szereg błędów, w  tem klęskę rewolucji 
chińskiej, przyspieszenie zerwania z Anglją ,. 
połowiczne zerwanie z Francją, kroki, poczy­
nione w  sprawie uznania długów wojennych, 
początek rozłamu w Kominternip, zaniechanie 
pracy okol o poprawa bytu robotników, wzrost 
w pływów  bogatych chłopów, niepowodzenie 
kampanji obniżania 'en, wzrost bezrobocia, 
trudności w  nabywaniu środków spożywczych 
wzrost inielylko gospodarczych, ale także po li­
tycznych w pływów  . nowej burżuazji“ .

Po Zi no w iewie mówił Trocki, który roz­
począł mowę od przepowiedni, że katastrofa 
polityki Stalina zbliża s'ę g jest nie do umk­
nięcia. Akty leroru grupy Slalina, który w y ­
pędza 7 szeregów part ji komunistycznej 
—  Drawrlziwych lenimistów, prawdziwych bo-- 
jowników  o rewolucję — osłabiają sam komtł 
nizm. Lecz onozycja nie pozwoli się zastra­
szyć terorem. który jedynie tylko orzysnieszy. 
zwycięstwo frondy.

Obydwu mowom towarzyszyły przeryw ana 
w  rodzaju: mienszewficy. hańba, drobnomie- 
szczanie, precz zdrajcy, które jednak m ów­
ców nie zdołały zastraszyć. W idocznie czuja 
za sobą siłę.

Progran* Btacyj radiofomrowch
Wtorek, 15 ltotogadą

Kraków (422 ot) 12 Sygnał czasu, „Hejnał'1 i' 
komunikat}. 172&—-1745 O dayt pt. Ekspedycja 
polaka do A z ji mniejszej**, wygł. prof. L. Sawic­
ki. 17*45— fp  Traosm koocrrtu z W arszawy. 19*35 
—20 Odcayt pt. „Upadek miast w ostatnich w ie­
kach Rzpltejr, wygł. dyr. J. Friedberg. 20*30— 
22'30 rrapsm g. W arszaw y (koncert). 22*30— 2̂3‘3o 
Muayka sakm *  restour .^ayiUÓn** (dyr. A 
Górzyński).

Warszawa {U l i  ia 12 i  15 Komiuiikaiy. 16— 
16*25 Odczyt jk. „W yda izenia w  Rosji przed 10 
lały**. 17*20 Trans en. z Krakowa. 17'45 Koncert 
(Karłow icz Różycki i  in.) 2030 Koncert w ieczor­
ny. 22*90 Atut! tanecana

Poanań (280 4 m) 14 Giełda. 20—20*20 Komuni­
katy gospodarcze 20*30—22 Koncert F. Nowowiej- 
aaicgi i (Bach, Bi anet i in.) 22 Komunikaty.

Wiedeń *3171 pa) 10*15 Chór chłopięcy. 11 i 
15*90 Kańfpjrty. 1915 W ieczórm uzyki Brahmsa 
2010 Inącpn. komedji 21 Koncert.

, Berlia (489)9 m) 20*90 „Róża Bernd**, dram. G. 
Hnuptinaonp

Stałtoard (379.7 m) 1615 Koncert 20 .J)alii*M ‘, 
ogara Smtmaf.

Lipsk (365.8 m' 20*30 „Tytus1*, onera M-ozarta 
22*30 Mtw. taneczna.

Królewiec (3297 m) 2010 „Ces ).rzowa“, opeiet' 
k's Falia.

Frankfurt n M (428.6 m) 20*15 Koncert smycz­
kowe 21'15 Koncert pieśni.

langenberg (138.8 20*30 ..Marja Magdalena*',
dramat F. Hebbla.

N A D ESŁA N E.
Z_ rubryką tA r «q * k c ; «  nie odpewieaa

Dr. Medyński
Szewska 27 — powrócił2&9u

IFakturzystki rutynowane
^oszukiwane. —  Zgłoszenia osobiste do 
Fabryki czekolad}7 „Suchard**, Masarska 6I

Sabina Blum Paul Kirach
Kranów —  Cieszyn Czeski 
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Wiadomości z kra (u
Manifestacja w związku z 10-cio- 

leciem deklaracji Balfonra
Jak już donosiliśmy, odbyła się onegdaj w  W ar­

szawie wielka manifestacja, .połączona z  pocho­
dem przez dzielnicę żydowską w  związku z  10-le- 
ciera deklaracji Balfoura. Pochód rozpoczął się o  
godz. 11 przedpoł. Na czele pochodu kroczyli po­
słow ie i senatorzy żydowscy, sjonistyczni człon­
kowie rady miejskiej, gminy zydow-kiej, następ­
nie korporacje i zw iązki akademickie, delegacje 
poszczególnych organizacyj i związków. Nigdzie 
nie zakłócono pcrz^Jku. Na czele pochodu kro­
czyły dwie orkiestry, które rozpoczęły pochód o- 
degraniem hymnu polskiego i Ha tik wy. W  uZusie 
pochodu wznoszono okrzyki na cześć przywódców 
•ionistycznych i rządu polskiego. Manifestacja w y­
warła potężne wrażenie, świadcząc o  niezmożonej 
sile sjomi/mu w  Polsce.

Za co otrzymał p. Mendel Rutstein 
order „Polonia Restituta'*?

Jak wiadomo, otrzymał jubiler warszawski p. 
Mendel Rutstein K rzyż Kawalerski orderu „Po lo ­
nia restituta** za zasługi położone dla państwa 
p izy  oszacowaniu kosztowności, przekazanych 
p izez rząd sowiecki pańs4wu polskiemu na zasa- 
k i e  traktatu ryskiego. P. Rutstein opowiada w 
wyw iadzie dziennikarskim, że dnia 18. lipca 1921 
r  otrzymał list z  ministerstwa skarbu, zaprasza­
jący go do przeprowadzenia ekspertyzy kamieoi 
szlachetnych, które mają być rządowi polskiemu 
pizekazane przez rząd sowiecki. Oprócz Ruisteina 
zaproszono do komisji jeszcze jednego Żyda, p. 
Kugela i dwóch jubilerów chrześcijańskich. Fa­
ktycznie atoli cała praca spoczyw .ia na Rutatei- 
uie, tak, że wkońcu stał się on szefem całej Komi­
sji. Z końcem lipca 1921 r. wyjechała komisja 
.azem z  delegacją polską w  liczbie 100 osób do 
Moskwv. Klejnoty, przekazywane przez rząd so­
wiecki były uważane jako zastaw za tabor kol. A 
to li bolszewicy proponowali takie przedmioty i za 
takie ceny, których nie można było akceptować. W y 
starczy wskazać, że pierwsza część przekazanych 
klejnoiow, którą bolszewicy oszacowali na 470,000 
rubli w  złocie, wartała wedle oszacowania eks­
pertów Dolskich zaledwie 40,000 ruDii. Delegacja 
polska postawiła za warunek, że klejnoty, przeka­
zywane Poi łce, nie mogą pochodzić z  prywatnej 
własności, lec* niu^zą być własnością państwa, 
przyczyn najwłaściwszem byłoby przekazywanie 
zlotych sztab, brylantów Ltd. Widząc, że eksperci 
polscy są bezwzględni wobec towaru, który prze­
kazywała Rosja, postanowiła delegacja sowiecka 
z Wojkowem na czele pu wołać jako eksperta nie­
jakiego Jurowskiego. Przeoieg rokowań nie był 
w  żadnym razie podobny do technicznej eksperty­
zy fachowców. W  sprawie każdej pozycji rozpo­
czynał Jurowski długie dyskusje. Była to walka, 
która wystawiała na próbę nerwy delegacji pol­
skiej. Wkońcu doprowadzono atoli rokowania uo 
tego, że bolszewicy musieli sprowadzić doskona­
łych fachowców. Przybył wówczas prof. Foerst- 
maiur, jeden z największych mineralogów. Udział 
fachvwców ułatwił pracę. Ogółem miały sowie­
ty wypłacić 30 m iljonów rubli, a suma ta miała 
ty ć  wypłacona w  złocie. Jako zastaw można by­
ło  przyjmować także brylanty Ponieważ nie mo­
żna było dojść do zgody w  sprawie cen złota, po­
stawił p. Rutstein wniosek, by złoto przewieziono 
do W arszawy i by powołano zagranicznych neu­
tralnych ekspertów Bolszewicy zgodzili się na to. 
Wkońcu do W arszawy zawezwano ekspertów nie­
mieckich, którzy prawieże nie zm enili ekspertyzy 
polskiej. P  Rutstein przywiózł osobiście złoto do 
Wars.ziwy. Charakterystycznem jest, że bolszewi­
cy rozstrzelali w  czasie rokowań 20 swoich eks­
pertów, a członkowie polscy byli stale pod nadzo 
rera bolszewików P. Rutstein opowiada, to pra­
cował niejednokrotnie 24 godzin bez przerwy.

W yraża on obecnie radość z powodu odznacze­
nia go, jako Żyda, który zasłużył się państwu 
polskiemu.

0 poparcie banków spółdziel­
czych w Polsce

W  Berlinie rozpoczęły się narady „Foundation*1. 
i, Polski przybyli p. Klumel, Szereszewski, Alter 

Rosi nbaum. Przybyć ma również pos. Dr. Silber- 
chein Omawiano sprawę poparcia żydowskich 

pożyczkowych i banków spółdzielczych w  Pol 
ce. T r'!i\valono przytem wyasygnować na rzecz : 
{e h  oi.tj-tucyj większą sumę. i

Smutna statystyka kolejnictwa 
polskiego

267 zabitych i  8C6 rannych w  jednym roku. 
Wydany w  ostatnich dniach przez Ministe>stwo 

Komunikacji „Rocznik Statystyczny Polskich Ko­
lei Państwowych" za roL 192b podaje między m- 
nemi bilans wypadków kolejowych, jakie miały 
miejsce w r. 1926 na całym obszarze Państwa. Ten 
dział ogólnej statystyki podzielono na kategorje 
W ŁjjCk.ób następujący:

I. Zderzenia, najechauia i starcia pociągów że 
sobą lub z  częścią pociągów, jdkoteż z taborem 
manewrującym na stacji Ilość ogoina wypadków: 
na 126 stacjach, zabitych, służby kolejowej 5, po­
dróżnych 2, okaleczonych: służby kolejowej 43,
podróżnych 60, ilość uszkodzonego taboru 578.

Najw ięcej wyżej wymienionych kategorji w y­
padków przypada na dyrekcję katowicką naj­
mniej stanisławowską

II. Wykolejenia pociągów i taboru manewrują­
cego Ilość ogólna wypadków. n « 1177 stacjach 
zabitych: służby kolejowej 2, okaleczonych: służby 
kolej. 28, podróżnych 81, Ilość uszkodzonego ta-

j boru 1414. I znowu w  tej kategorji pierwsze miej­
sce zajmuje dyrekcja katowicka.

III. Zderzenia, najechania 1 starcia taboru ma- 
lewm jącego na stacji. Ilość ogólna wypadków: 
na 516 stacjach razem 1058: zabitych: służby kole­
jowej 59, podróżmyeh 13, osób, postronnych 186, 
razem £58 osób; oka leczony en służby kolejowej

| 310, podróżnych 96, postronnych osób 239, razem 
j 645 osób. Ilość uszkodzonego taboru 2002.

2 y » c e m  s ^ a i e n i
Onegdaj zdarzyły się dwa nieszczęśliwe wypad­

ki w Królewskiej Hucie, w  hucie „K ró l , gdy ro­
botnik, Paweł Jończyk, lat 19, przechodził obok 
aparatu, doprowadzającego powietrze rózgi zane 
do wysokich pieców, na skutek silnie zgęszczone- 
go powietrza o  temperaturze 700 [sopni Celsjusza, 
zostały wysadzone drzwi aparatu, z którego bu­
chnęło rozpalone powietrze —  nrnieniając nie­
szczęśliwego chłopaka w  jeden słup ognia, z któ 
rego po kilku sekundacn pozostały jedynie zwę­
glone szczątki.

W drugim wypadku, niejaki Ignacy Tomela, W 
chwili mijania wózka obwożącego bloki rozpalo­
nego żelaza do walcowni potrącił taK nieszczęśli­
w ie wózek, to jeden ogromny blok spadł nu zie­
mię przygniatając mu nogi. Omdlały z ogromnego 
bć-lu robotni', upadł, nieszczęśliwie twarzą na roz­
palone ze'a/o i spalił się żywcem Tragiczne te 
wypadki w ywołały wśród robotników wielkie 
pi zygnębienle. Tomaia osieroci' żonę i kilkoro 
dzieci.

KO M ITET SPRO W AD ZENIA  DO K FA JC  
ZW ŁO K  GEN. BEMa  zawiązał się pod protekto­
ratem p. Prez. Rzp Mościckiego. Godność człon­
ków honc nowych Komitetu przyjęli: marszałek
Piłsudski, wicepremjer Parte] , minister spraw za 
granicznych Zaleski, minister pełnomocny i po­
seł król -węgierski Aleksander Belltzka, minister 
pełnomocny republiki tureckiej Y_hia, Kemel Bey 
Zwłoki gen. Bema spoeżną w  jego mieście ro 
dzinn-Eim. w  Tarnowie,' gdzie zawiązał się komitet 
obywatelski pod przewodnictwem burmistrza Dra 
Kryplewskiego. Komitet, przystępując do wypeł­
nienia swego żądania, zwraca się do społeczeń­
stwu o pomoc.

BUDOWA NOWEGO SEJMU. Pod przewodnic­
twem marszałka Rataja odbyło sie w  W arszawie 
posiedzenie komitetu lozbudowy gmachu sejmo­
wego. W  posiedzeniu w zięli udział wicemarsza­
łek Gdyk, pos Artur Hausner, sen Koerner, kle 
równik rozbudowy orof. Skórewicz oraz człon­
kow ie Najw. Izby Kontroli Państwa. Przedmio­
tem ubrad są szczegóły urządzenia wewnętrznego 
nowej sali sejmowej, której budowa dobiega 
końca.

O ORGANIZACJE SZKO LN IC TW A POW SZE­
CHNEGO Z W arszawy donoszą: Pod koniec gru­
dnia ma tię odbyć w  W arszaw ie zjazd wizytato­
rów  szkolnictwa powszechnego wszystkich aura 
torjów  Rzeczypospolitej. Na tym zjeźd ue rc zpa- 
trywane być mają w  pierwszym rzędzie zagadnie 
nia organizacji szkolnictwa powszechnego.

W GMINACH W IEJSKICH  PO W STANĄ BI- 
BLJO TKKI PUBLICZNE. Z W arszawy donoszą- 
W  najbliższych dniach zostanie zaikcetitowary 
projekt zakładania i utrzymywania bibljotek pu­
blicznych we wszystkich gminach Wiejskich i 
miejskich W  gminach powyżej 5 tysięcy miesz­
kańców będą zakładane obowiązkowo przez sa­
morządy bibljotek i stałe, w  gminach mniejszych 
1 zw. bibljoteki ruchome. Wydatki na organiza­

cję bibljotek pokrywać będą gminy. N a jb liżn e  u  
rady w  tej sprawie odbędą się w  wydziale ośw te 
ty pozaszkolnej w  ministerstwie oświaty ] « ^ n
w ciągu bieżącego miesiąca.
rSAM O D Z.ELN IKNJK  UZDROWISK PAŃ STW O ­
WYCH. Jak się dowiadujemy, trzy uzdrowiskd 
państwowe (Ciechocinek, Krynica i Busko) raajg 
zostać w  najbliższym czasie wydzielone 2 całości 
adminstracji państwowej i usamodzielnione ca  
zasadzie dekretu Prezydenta Rzeczy pospolitej <ł 
komercjalizacji przedsiębiorstw pauatwowycb. 4 

PO D H ALAŃSKIE  P Ł Y T Y  GE AMOFONOWM 
D La  S Z K óŁ  ŚREDNICH, (k ap ) Mitusierstwo v g  
światy przystąpiło do przygotowania płyt gM " 
mofonowych z mówioneuii utworami w  gWarzrf 
różnych okyllc Polski. P łyty ie będą u ży if -tg jń ta  
łach średnich przy nauce stylistyki. PwrW ate pzrpt 
gotowano płyty podhalańskie, ™  które złożyły j ą  
fragment Opowiadania Sabały, pióra Stopki, p fty  
powieść Tetmajera o  Śpiących Rycerzach i  Opo­
wiadanie St. W itkiew icza o Ojcu Nędzy, Utwory* 
te wypowiedział w  gwarze podhulańswiej wice-J 
prezes Związku Podhalan, znany literat p. FolikA 
Gwiżon.

w  ŻAKO PANEM  s a n n a , (kap.) Po kilkudnio­
w y ch  mniejszych opadach śnieżnych w  Zasęp•*' 
nem, spadł tam w  nocy z dnia 12. nu 13 btn. tok 
obfity śnieg, że rano na ulica en ukazały * i «  pWrw 
sze w  tym roku sanki. W  mieście w arstw * śutagu 
dochodzi do kilkunastu centymęirów, a  ce MM-' 
peratura jest dość nisza — śnieg przymarZl, to  t e i  
sanna w  Zakopanem j, st już iście zimowe Ró- 
wtouzesąie na ulloaęh i cl: _ licuj yęh drogach g ó r ­
skich ukazali się pierw i narciarze. Góry oczyw i­
ście są całkowicie pokryte powłoką śnieżną, któ­
rej grubość dochodzi miejscami do 40' cm.

Z POCŻTY Z dniem 15 bm zaprowadza się re­
lację telef. między Piwniczną, Rabką, szczawt.icą. 
Gorlicami, Krakowem, Muszyną, pr*z Częstocho­
wą a miejscowością Koltyna Kupele w Czecho­
słowacji. Nadto zaprowadza się relt-cję toieroaicz- 
aa Szczakowa—Praha.

B. KOMISARZ KAJDAN ZMARŁ, ónezduj z&art 
we f.wowie b. komisarz P. P. Kajdan, Który oje-r 
Kral w swoim czasie we Lwowie nlecudzienną rolę *t 
w Kilku większych procesach politycznych, a osta­
tnio w procesie Stelgera, w związku z którym zo­
stał zawieszony w urzędowaniu 

PROJEKT MA NJAKA-W YNALAZCY. UO biu­
ra pod owczego ministerstwa spraw wewnętrz­
nych wpłynęło z końcem ubiegłego tygodnia ory ■ 
giualnc podanie od manjaka wynalazcy Propo­
nuje on stolicy „pomnik uniwersalny’*. Polegałby 
on na tem, że na postumencie stałby korpus, zuh 

i owa mogłaby być, stosownie do okoliczności? 
zmienia.ia Dziś byłaby giown pana X jutro pana 
Z., kiedyindztej pana Y, Byłoby to — zdaniem 
wynalazcy — najlepsze załutwlenle sprawy, aże­
by można było każdorazowo zmiei.,ane wielkości 
tanim LosZtem ukazywać ludowi. Na początek 
proponuje wynalazca, jako nagrodę dla siebie, a 
żeby w pierwszych 8-miu miesiącami jutawiono 
aa pomniku jego głowę.

TR  AGICZNA ŚMIERĆ K U PC A  WARSZ AW- 
SKIEGO. Pociągiem zdążającym z Kałuszyna do 
W arszawy jechał kupiec lułuszyński Chalm 
Szklarz, liczący lat 55. Podczas postoju poęlągu 
na stacji Mrozy wypadł prze i oknu mały paku- 
ncczek Szklarza. Szklarz otworzywszy drzw i schy 
lił się, by podnieść pakunek. W yślizgnął się jed­
nak i ipadł na szyny. W  tej samej chwili pociąg 
ruszył. Krzyku Su larza  nie dosłyszano, jednak 
na krzyk ludzi, którzy zauważyli spadające poa 
kołu pociągu ciało ludbzta — pociąg zatrzymano 
Ciało Szklarza zostało pod kołami przepołowione 
w  okropny sposób.

OSZUST W* RABC E W R O L I K01FDZ ś (kap.)
Do proboszcza w  Rabce przybył pewien osobnik 
W przebraniu księdza, którego proboszcz przyjął 
w  swojem mieszkaniu, nie podejrzewając w  prey- 
byłym oszusta. Gdy proboszcz na chwilę wyszedł 
t  pokoju, oszust wyciągnął z szuflady J00 z ł 1 u- 
lotnił się.

ZU C H W AŁA  UCIECZKA 3-CH N IE B E ZPIE ­
CZNYCH B AND YTÓ W  Z Kołomyji donoszą: WL, 1  
zienie tutejszego sądu okręgowego stało się te- 
renem sensacyjnej 1 niezwykle zuchwałej ucieczki 
8 niebezpiecznych więźniów, bandyty Markusa, 
Ślusarczyka, skazanego przez sąo przysięgłych 
na karę śmierci oraz b dozorcy więziennego W e­
sołowskiego, skazanego niedawno na 6 lat w ię ­
zienia za kradzież depozytów ‘lądowych W ym ie­
nieni podczas spaceru w  porze południowej na 
podwórzu więzienia rzucili »ię  na pełniącegtv*łu 
żbę Nawrockiego, zakneblowali mu usta ust* 
ką, poczem, zabrawszy oa unęrwładuionego .a- 
cze, otworzyli bramę więzienną i opuścili mury 
więzienia. Na ulicy bandyci zagrali komedję W 
ten sposób, że Wesołowski z karabinem dozorcy 
na ramieniu miał prowadzić uruaztantów B u d y  
ci znikli bez siadu.
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Postępy budowy kliniki
gUtekologictneJ I AkacfemJI G ór­

niczej w Kranówie
We wznoszonej od kilku lai klinice ginekologi- 

O ko j w  Krakow ie wykonano w  br. elewacje, 
.rynny, rury spustowe i inne instalacje kosztem 
'£59.000 zł. Do ukończenia budowy pawilonu g łów ­
nego potrzeba jes & okuło 1,800.000 zł, to je ­
dnak nie rozwiązuje sprawy, gdyż potizeoa nadto 
pawilonu zakaźnego, którego koszt obliczono na 
■150.000 zł, kotłowni, szacowanej na 103.400 zł i  
kuchni, wymagającej 210.000 zł. Dwa ostatnie bu­
dynki pomyślane są jako odrębne jednostki ze 
względu na to, że mają obsługiwać one w  przy 
ozłości inne zakłady kliniczne, mające powstać 
na sąsiednich placach.

Budów** Akademjj Górniczej w  Krakowie pro 
wadzono w br. tylko z  funduszu bezirobocia i w y­
dano ogółem 218.000 zł. Budynek jest gotów w  »u 
rowym stanie. Są wszelkie szanse, że rząd prze­
każe na ten cel w  br. jeszcze 500.000 zł na zam- 
; kn ięde budynku oknami i  drzwiami, wzniesie­
nie kle cek schodowych, nahudowę ścianek działo­
w y cn i  or-atLzenie instalacji Koszt całkowity 
przekroczy 4,000.000 zł.

Przygoda komisarza policji 
z opryszkanr

W  nocy z niedzieli na poniedziałek kierownik 
brygady politycznej wydziału śledczego „pod T e ­
legraf e m , podkom Olearczyk spotkał na ulicy 
c z t t ra L  podejrzanych osobników, od. których za­
żądał wylegitymowania się. W  odpowiedzi na to 
wezwanie osobnicy ci izueili się na * odec m. Ole 
orczyka , jeden z nich ugodził go nożem w  rękę, 
a drugi .ugryzł go  w drugą rękę W tedy kom Ole- 
arczyjt w yją ł braunlug i pod groźbą użycia broni 
aresztował jednego osobnika, a reszta zniknęła 
w  cietunon^iach nocy. Lekarz pogotowia op-rtrzył 
rannegu komisarza.

Z niewiadomych przyczyn policje nie udzieliła 
prasie żadnych wiadomości o powyższem zajściu.

—  SZCZEGÓŁOW E SPR AW O ZDANIE  Z 
KONFERENCJI „H ITACHDUTHU", o której 
wczoraj krótko donieśliśmy, zamieścimy w je 
0nym z najbliższych numerów.

—  UN IW ER SYTET  LU D O W Y  PRZY  
Z W I4 Z K U  „PRZEDŚW IT  HASZACHAR". 
Wpisy na U. L. odbywają się codzienni** aż do 
czwartku włącznie w  lokalu Związku, przy ul. 
Stradum 15. między 8 a 9 wiecz. Uprasza się 
o możliwie szybkie zapisywanie się celem ry­
chłego rozpoczee a wykładów.

N A  P A M IĄ T K Ę  P R Z E W IE Z IE N IA  ZW ŁO K  
8Ł0W AC K IE G 0. W  najbli ższych dtniach menni­
ca państwowa ukończy bicie medalu pamiątkowe­
go na przewiezienie zw łok Jujlusza Słowackiego, 
wy! onanego według projektu prof. Brayera O l  
kow ity zysk ze sprzedaży medali przeznaczony 
będzie na budowi nomnika

—  N Q W Y PRZEW O D NIK  PO KRAKO W IE . 
Polski Związek Turystyczny oddaje obecnie do 
druku nowy przewodnik po Krakowie, który uka 
że się z początkiem przyszłego roku W językach 
polskim, francuskim, angielskim i niemieckim.

_  MOTOCYKLEM DOOKOŁA ŚW IATA . Gu­
staw Kollar, b. lewoskrzydłowy drużyny budape­
szteńskiej BTC. jako słuchacz agronomii w Bu­
dapeszcie, rozpoczął w r. 1923 podłóż ć>kola świa 
ta, którą zamierza zakończyć w  r. 1933. Podróż je 
go  ma charakter naukowy. Kollar zwiedza prze- 
dewszystkiem fabryki oraz uzdrowiska, a po u- 
kończeuiu swej podróży ma wydać książkę, dpi- 
sującą studja i wrażeń.a z podróży. Dotychczas 
przebył Kollar na motocyklu następujące kraje: 
Yustrję, Niemcy, Anglję, Półn. Amerykę, Kubę, 

Haiti, P-»rtugalję, Hiszpanję, Francję, Belgję. Ho- 
l andję, Luksemburg, Szwajcarję, Włochy, Tunis. 
TrypoLs. A lgier, Maltę, Grecję , Bułgarję, Turcję, 
Ramunję, Jugosławię Czechosłowację i przybył 
do Krakowa, gdzie w dniu wczorajszym odw ie­
dził naszą redakcję W  razie uzyskania zezwolę

Jut Jutro —  Odwieczny krzyk duszy kobiecej, cierpiącej pod brutalną przemocą
m ężczyzny

J u ż  j u t r o  i ty tanów ekranu K C K i r c d  W e i d t ,  W e r n e r  S

i  H a r r y  L l e d t k e  prześcigać się będzie w najkrańcow szych 
p rze rw a ch  ią d lZ Y ,  m ilC SC i, p o ś w ie c e n ia  dia jednej kobiely —  
klórą krewie H a i y  O a l& d ia f ł  w w ielkim  superszlagierze erotycznym

OFIARA PR1IHOCY
Już juiro w  K i n o t e a t r z e  „ N o w o ś c i * '

1
nia, Kollar uda się ao Rosji, w  razie zas niemo- 
Żnośtu uda się dó ł ^twy, Estouji, FinlandjL a na­
stępnie Azji. Kod ar jest Żydem

—  WOJŚKOWE KO NCERTY SYMFONICZNE. 
W  związku z  w ielką akcją ratowniczą na rzecz 
powodzian w Małopolsce Wschodniej wyjeżdża 
mistrzowska orkiestra 20 pp., uzupełniona solista 
mi innych orkiesir wojskowych OK. V. na sze 
reg koncertów symfonicznych ao miejscowości na 
terenie całej Rzeczypospolitej. Orkiestra składa­
jąca się z 60 najlepszych muzyków OK. V. wyko­
na szereg irtwos ów kompozytorów polskich i ob­
cych. Koncerty te będą w ielką propagandą mu- 
zyłci, a odbywać się będą i w  małych miejscowo­
ściach. gdzie orkiestry pod atne nigdy nie docie­
rają. Orkiestra pozostaje pod kierownictwem ma­
jora kapelmistrza Scbreyera i kpt. Sidorowicza, 
referenta muzycznego M. S, Wojsk. Objazd swój 
rozpocznie orkiestra kou«erleni symfonicznym w 
Krakow ie w  dniu 16 bm.

— Z KRAKOW SKIEGO TO W ARZ ta T W A  LE ­
KARSKIEGO We środę dniu 16 bm odbędzie się 
w  sali Krak. Towarzystwa Lekarskiego o  jodz. 
8*15 wieczorem posiedzenie naukowe z  następują­
cym porządkiem c dennym; 1) Demonstracje z  ^ li 
niki Okulistycznej. Dr Kowalska: D na przypadki 
lent migrams, 2) Odczy* prot. Dra WachhoJza: 0  
kilku nowych u-sta wach karnych tyc .acycb się le­
karzy, 3) Odczyt D r Sikorskiej: Kilka słów o  k li­
nikach neuroLogiczno-psychjatrycznycłi zagranicą, 
4) Odczyt Dra Brzezickiego: Nowsze zaput.ywa- 
nia na udar mózgowy z uwzględnieńie.n w ła­
snych badań

— ZA TR U D N IA N IE  bBZROBOTNYCH ERABZ 
GMINĘ M. K R AK O W A. W  okresie od 1 paźdtoer 
nika do 1 listopada br zatrudniała gmina w  Kra 
kowa 1156 bezrobtnych. Stan pracy w  poszcze­
gólnych zakładach i przedsiębiorstwach miejdcich 
przedstawiał się następująco: Iwdowsm iw o  mic 
sk e  w oddziale drogowym 307. kanałowym 353, 
zakłady ceramiczne 151, spółka tramwajowa IM , 
elektrownia 101, ogrody miejskie 96, las Wolski 
9, cmentarz 8.

_  W  HORĘ PO W RÓ C IŁ DO DOMU. W łady­
sław Bryła zam. nrzy ul. Krowoderskiej 1. ffi 
zg łosił do policji, że gdy dnia 13 bm. przed w ie­
czorem powr rcał do domu, zastał swe mieszkanie 
zamknięte, lećz po otworzeniu przedpokoju zau­
ważył nieznaccgo mężczyznę, który w momencie 
otwierania drzw i prz**s Bryłę rzucił się ku wy# 
ściu i  wybiegł na ulicę gdzie ..niknę! Bryła 
wszedłszy do mieszkania zastał 3 szafy otwarte 
i garderobę spakowaną już <k> kradzieży, jednak 
njc nie zostało ma skradzione gdyż spraw ia zo­
stał spłoszony. Według znpMaaia Bryły osobnik 
ten mógł liozy',, około 30 lat i był blondynem, śre­
dniego wzrostu.

— K R A D ZIE ŻE  STRYCHOW E I  KUCHENNE. 
Stefan Dawid zam. przy dl. Dietlowskiej L 31 
zgłosił do policji,, ie  z  zamkniętego strychu skra­
dziono mu biehzne w irtoóci 2.500 zł —  Również 
z tego strychu ua szkodę Józefa Helle skradziono 
bieliznę wartości 150 zł — Antoninie Nawrot, 
służącej przy ul. Potockiego 1. 3 skrodz-umo r. o- 
Iwartej kwdroi torebkę damską z gotówką 97 zł

- — O  *
— POSIEDZENIE KOMITETU EZRY C H ALIC O

W EJ na zach. Mąlopolskę i Śląsk odbędzie się dziś 
we wtorek If godż 7.30 wiees. fZielona 17).

—  ZWIĄZEK ŻYD. MLODZ. AKAD. U. J. 
„PRZEDŚW IT— HASZ \CHAR“  komunikuje, iż reje­
stracja cj toiików odbywa sie w tym tygodniu w !o 
kalu własnym w godz. urzędowych od 3—9.30 wie­
czorem. W zywą się a moźPwie jak najszynsze reje 
strowanię się.

— HEATID—PRZYSZŁOŚĆ (Zieloor 17, I. p. of.) 
W e środę 16 hm. o godz. 8 odbędzie się kółko sa­
mokształceniowe prowadzone przez kol. B. E ibau- 
nia.

—  „MENORAH". Walne Zgromadzenie dokonało 
wyboru Władz w następującym -kładzie: Z Bracie 
jowski, przew., I. Hamburger w, irprzew., M. Johan 
nesówna. sekretarz, H. Fens^ówaa, skarbnik. Do 
komisji rewizyjnej weszli: J. Jonv:ii’.t;ówn3, A. Dja 
meut oraz L. Schubert.

2 SALI SADOWEJ
Proces o agitac ję komunistyczną 

wśród robotników
Listopadowa kadencja przysięgły c i w krakoy. 

skira sądzie okręgowym kar iym r- poczęta s ą  
wczuasj rozprawa o zdradę główną pizeciw 3 robot 
nikom żyd. z Chrzanowa: Dawidowi Kiihiweichowl 
(lat 37) krawcowi. Jukói-.ow B ;J i: . (la* A ))
krawcowi i Leihowi >ciisjfc!«jo« i (ial 1 szewco­
wi.

Wymaetueni wedle a * ’.j oskarżeni .i ■ h:z:zci?.a,i 
dnia 28 ma>a br. w- C r r w io #  ; wś itd nbatnJków 
tamtejszej fabryki lokomotyw odezwy wydane 
przez Komitet Centr. Kamun -ż ' (Miski ru 
,JJo walki przeciw «• ak(»m n  *vi Jj?:ycze rc- 
botndcze". i p 'zcz „Komitet Centr. czerwonej po­
mocy w Polsce" pt. „Do Vvdu pracującego". Treść 
tych odezw zmierza do rtafcłaiiieuia warstw looot- 
niczycb i  chłopskich do zorganizowania w ald  rewo 
hicyjncj, wroŁecenia wojny domowej i gw rrtownogo 
obalenia obecnego tuŁiotu państwa i for­
my rządu, oraz wprowadzenia rządu robotniczo- 
chłopskiego.

W  jednej z rderw tych, przytoczonej w  akcie O- 
skarC j » j ,  czytamy su. la.: ,jećM. kłasa robotniczą 
nie chce być zepchnięta do roK bewotoutow, m o l 
przeciwstawić ofeosywie faszystowskie!, jednolity 
iron: robotniczy, mas, pedtąć walkę, nóra ufe dopa 
śd do złtpcłneeo wyntsecziania klas pracujących, W  
tym celu masy praca juce m u>l i wm pod wodaą 
pro) et ar jar u nwtszą oba-6 rządy faszystowskie I  
wpi-owsdzić rządy r^botaiczG-cMopskte. W in ty ze­
tem skupić się pod szta-nJarem kookndstycade) per 
tj} Połskf która jest jedyną siłą, mogąca 
faszystów airą ayitam rę ł -tworzyć rrsfl 
c'Jopskł".

rVła adeawy d ** , do nś uriaddhdenia mat. m
jedynie ścisły sojoRz z rosyjską - ę p d U i  

ką może przynieść poprawę bytu klas 
W  tym cełu mus} dedfć do wdadty Ind rrsrąjąnr 
cate* Połsfei c e k a  stworzenia u  ' . n u d e e  prot 
letarjatn rosyjskiego w  drodze rewoktci 
proletariackiego, w  którem rządy będą 
w rękach robotckaro-cbłopskśch**.

Na początku wenraiszej rozprawy tryb— ąf roe 
dnie z wnioskiem probomtory powołał aa racroe- 
zoawcę spraw 1 omnn wycznych •wdkotwis m  p o i 
cjl St. Wrońskiego. Obrońcy s.tfzeclWih. słę 
łanio znawcy ze wzgłętk aa to, ie  śt— wy 
styczne są m toryczwe znane, a. w  rpste dopaś 
«ta oadkotn. Wrońskiego, tako znawcy, żądaS 
nie z przepisem procedury - ^wfenta drugiec* 
znawcy w osobie red. Konstantego Srokowsklege. 
Trrbnnał odmówił wmoskom obrony swatając, ł *  
fpden znawca iasi wystarc7a'ący dfa tej sprawy.

Obwirńeni wyparli się w inr t -ierclząc, że aie roe 
dawrU odozw ktMmmistycznych, łec* zostali przez 
omyłkę aresztowani: Przeslnebcnio' kHkn łw 'adków 
przeważnie rob rtników f?bryki lokomotyw w  Chraa 
nowie, którzy z oato stanowczością rozpoznali ob 
winionych, jako feobrnKerów załtwestjonowaayeh 
odezw

Rozprawę odroczono o rodz, i-giej popołudnia do 
dnia dzisiejszego, celom przesłuchania dałszych 
świadków i wysłuchania orzeczeida ziwiwcy Wyrtdt 
zapadnie w godzinach popołudniowych.

Rozprawie przewodniczy sso Dr. Lizak, wotają 
sso Wiśniowski i sso SośnJcki, oskarża prok. Dr. 
Hubei bronią adw. Dr. Bogdani 1 adw. Dr. Last- 
garteo.

DY*R.EKTOR IN STYTU TU  f ECZHNIA RAJDEM
w  Krakowie Dr Henryk \^ai*it-il wyiechał do Lon 

dynu na posiedzenie Brytyjskiego Instytulu Ra­
diologicznego.

-  „WSZYS-CY PRACOW NICY UMYSŁOWI".
zrzeszeni w Związku Zawodowym Pracowników U 
m yślowych, wezwani zostali na dalszy ciąg zebra­
nia miesięcznego.- we środę, dnia 16 bin. do *oŁ 
Związku, ul. Sławkowska 6. o go-iz. 7 l pół w ta fc
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Dalsze pogłoski przedwyborcze
Telbionem od naszego korespondenta)

Warszawa, 14 11. (N )  „ABC4* notuje szereg , włościańskich, którzy posłowali do Sejmu 
pogłosek w  sprawie przyszłych kandydatur Ustawodawczego. Przedewszyslkiem mów,; się 
do Sejmu, f tak: w W arszaw ie z PPS  ma kan o przeprowadzeniu kandydatury byłego pre-
dydować p. Jaworowski, wiceprezes Szpolań- 
ski, p. Szczypiorski i m. Downarowicz. „ W y ­
zwolenie" ma oczyścić swą listę z n iewygo­
dnych sobie członków. Prowadzi ono rozmo­
w y  z p. Thugultem, czy nie przy ją łby czoło­
wego miejsca na liście państwowej. Stronnic­
two Chłopskie m a aż nadmiar kandydatów. 
Staje tu przedewsrystkiem do walki Jan Sta- 
pińskii ze synem Tadeuszem.

Natomiast pos. Sanojca ma się wycofać z 
czynnego życia politycznego.

„P iast" ma sięgnąć do niektórych posłów

m jera Skulskiego i jogo zwolenników, jak ks. j 
S lark :ew 'cza, byłego wicemarszałka M aja itd.

N P R  będzie się starała przeforsować swoich 
czołowych przywódców: b. posła Popiela i j». 
min. Jankowskiego.

Wspomniany dziennik donosi o konferencji 
sen. Bojki z p. Hamerlingięm. W  wyniku tej 
konferencji Hamerllng zgłosił akces do grupy 
senatora Bojki. Podobno ma otrzymać mandat 
z ramienia bloku sanacji, wzamian za udziele 
nie poparcia grupie senatora Bojki.

mowa
(Telegram  własny „Now ego Uziennisa") 

Bukareszt, 14 11. (D )  W  procesie przeciwko

generała Averesru
Manoilescu rozpoczęły się dziś o godz. pół do 
dziewfiętej przed południem plaidoyers.

W  przemówieniu swem prokuralor Wojsko­
w y  Carapancea bardzo ostro występuje prze­
ciwko oskarżonemu, porównywując go do ka­
pitana Sturza, który podczas w ojny przeszedł 
n ą  stronę wrogów. Przeciwko tętnu porówna­
niu bardzo ostro protestują obrońcy. Prokura­
tor wykazuje, że powrót ks. Karola nie może 
nastąpić w  drodze legalnej, oskarżony zatem, 
działając na rzecz powrotu b. następcy tronu, 
popełnił tem . samem czyn karygodny, grożący 
całości i bezpieczeństwu kraju.

Dług! szereg m ów obrończych (w  procesie 
występuje bardzo w ielu obrońców, przyczem 
wszystkim przysługuje prawo głosu) rozpoczął 
b. premjer generał Averescu, który wygłosił 
sensacyjne przemówienie, wysłuchane z nie­
słabnącą uwagę. Mówca dowodzi, te  ustawa o 
radzie regencyjnej uległa zmdanie dnia 4. sty­
cznia, jest zatem rzeczą możliwą, ażeby bez 
rewolucji i bez przelewu krwi dokonano w  
ustawie tej dalszych zmian, które nie w yklu ­
czają możiiwośei powrotu ks. Karola. Ks. K a ­
rol —  oświadcza -mówca —  nie myśl! narazie 
o powrocie do kraju. Interesuje się jedynie 
•pławami rumuńśkiemi podobnie jak intere­
sował się już sytuacją w  państwie za czasów 
mojej prezydentury.

Howca wywodzi: Qbecna sytuacja w  pań­
stwie napawa mnie s2czerą obawą. Król liczy 
zaledwie lat 6 , pelnoletniość uzyska dopiero 
za lat 12, a kto w iś . czy i wówczas , gdy bę­
dzie m iał 18 lat, będzie dojrzałym  do sprawo­
wania rządów. Mówca w  niesłychanie ostry 
sposób atakuje prem jera Bratjanu. oświadcza 
jąc, że należy postawić go przed sąd,

W  dalszym ciągu przytacza generał Avere- 
sctŁ rewelacyjny szczegół, który dotąd otacza­
ny był najściślejszą tajemnicą. Opowiada mia 
nowicie, że w  r. 1928 król Ferdynand w  naj­
większej tajemnicy pojechał do Paryża, ażeby 
porozumieć się z k». Karolem. O podróży tej 
w iedział tylko gen. Av«resćU. Król zapytał swe

go syna, pod jakim i warunkami zgodziłby się 
wrócić do kraju. Ks. Karol odpowiedział wow  
czas, że nie w idzi możnoścń powrotu. W yn ika 
z tego niezbicie, że król liczył się z ewentual­
nością powrotu ks. Karola, a nawet, przybyw  
szy do Bukaresztu, oświadczył mówcy, że ba­
nicja przymusowa ks. Karola nłe będzie trwa- 
łn długu.

Generał _.vere*cu 

Następny mówca, znany polityk i uczony 
rumuński prof. Jorga, który był wychowawcą 
i nauczycielem ks. Karola oświadcza, że tylko 
Yk część narodu rumuńsk'ego jest przeciwko 
ks. Karolowi, K  natomiast są za powrotem. 
Manoilescu działając na rzecz powrotu kslę 
cia, działał dla dobra kraju. Wkońcu oświad­
cza mówca, źe proces obecny nie jest proce­
sem Manoilescu leicz procesem kś. Karola.

Na popołudniowej rozprawie wygłoszono 
dalsze przemówienia obrończe. O godz. 9-tej 
przerwano rozprawę. Po, przerWłe nastąpi re­
plika prokuratora i „ostatnie słowo4 oskarżo­
nego. W yrok  zapadnie późną nocą.

przeciw złagodzeniu numerus d r u sus
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Budapeszt, 14 11. (D ) Dz£ś odbyło się kilka 
pieców protestujących przeciwko próbom za- 
agodzenia (? ) ustawy o numerus clausus. Na 
ednym z w ieców Wystąpił poseł Gemboesz 
irzywódća „budzących się W ęgrów ", który 0 - 
wiadczył, że organizacja jego tak długo bę- 
Izie prowadzić walkę przeciwko próbie zm ia­

ny przepisów o numerus clausus, aż rząd usn 
pi i władzę obejm ie rząd złożony z ludzi, w y ­
znających ideologję „ochrony rasy*4. Mówca 
zaznaczył, iż stanowiska swego będą bronić 
„budzący się W ęgrzy " choćby nawet z bronią 
w  ręku.

Przyjaźń ńiemiecko-austr‘acka
W iedeń, 14 11 (D ) W ita jąc na oficjalnem  i pel pogratulował drowi Slresenińim.jWi .-.ukcc 

jęciu M aixa i Stresemaana kanclerz Set- I sów, jakie odniósł w ostatnich latach na tere­

nie m iędzynarodowym. Mówca podkreślił 
czenie polityki pokojowej w  chw ili obecnej* 
stwierdzając, ze tylko polityka pokoju mozd 
uratować zagrożoną kulturę europejską.

W  odpowiedzi na przemówienie kanclerza 
Seipla oświadczy! kanclerz Marx, iż przyjazd 
ministrów Rzeszy do stolicy naddunaiakłef 
ma na celu pogłębienie stosunków przy ja jn i 
pomiędzy Niemcami a Austrją.

Zwrot na lewo w Niemczech
(Telegram własny „Nowego Dzienni** ~)

Berlin, 14 11. (T )  W czorajsza niedziela była 
dniem wyborów nietylko w Gdańsku, lecz i tą
szeregu miast niemieckich. Podbonie jak WJ 
Gdańsku przyniosły wybory oaogót zwycię­
stwo lewicy. Tak było w  Bremie, gdzie socja­
liści zdobyli 66.000 głosów, czyli o 15 tysięcy, 
głosów w ięcej aniżeli przy poprzednich wy-, 
borach. — W  wyborach do parlamentu L e jk i*  
go socjaliści ponieśli nieznaczne straty, ktonś 
w yszły na korzyść komunistom Dotkliwą po  
rażkę ponieśli nacjonaliści niemieccy, którzy 
stracili połowę posiadanych dotąd mandatów., 

W reszcie odbyły sfię wczoraj wybory do radt 
m ieiskich w  trzech miastach w  Meklenburgji. 
I tuta i soc jaliści odnieśli n iezwykły sukces, 
uzyskali bowiem 50 procent głosów więcej n ił1 
podczas poprzednich wyborów. Zamiast 19 ta  
dnyęh będą mieli obecnie 26. Natomiast blok 
prawicowy, któryw  dotąd posiadał 20  manda­
tów, zdołał przeprowadzić podczas wczoraj­
szych wyborów  tylko 13 mandatów.

Arcybiskup Sapieha o marszałka 
Piłsudskiego

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 14 11 (N )  Marszalek Piłsudski 
przyjął dziś na dłuższej audjenoji ks. biskupa 
krakowskiego Sapiehę.

Wyrok w uroces e Śliwiński* 
Słonmski

(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa, 14 11. (N )  Przed sądem okręgo­
w ym  karnym stanął daiś znany poeta i krytyk 
p. Antoni Słonimski, oraz red. „W iadom ości 
Literaek ch' Grydzewski pod Zarzutem obra fy  
czci drukiem, dokonanej ną osobie b. premja 
ra Artura Śliwińskiego, obecnie dyrektora t*a 
trów miejskich. Słonimski w  jednej z recen- 
zy j zarzucił p. Śliwińskiemu ignorację i kar]* 
rowiczowstwo. W  słowach tych dopatrzył się 
prokurator obrazy osoby urzędowej, a zatem 
czynu, pdpadającego pod artykuł 532 k. k.

Po przeprowadzeniu rozprawy, która obtłto 
wala w  szereg niezwykle ciekawych momen­
tów, zapadł wyrok skazujący Antoniego Sło­
wińskiego i red. Grydzewskiego aa dwa tygo­
dnie aresztu.

20 zabitych, 500 rannych 
wskutek wybuchu gazu!

.Telegram własny .Nowego Dziennika4')

Nowy Jork, 14 U . (D ) Z  Fittsburga dono­
szą: Wskutek wybuchu gazometru zaw ierają­
cego 5 mil jonów 9tóp sześciennych gazu zosta 
ło zabitych 20 osób, 500 zaś odniosło rany.

Bankier paryski aresztowany
w  związku z aferą cbllgacyj 

węgierskich
"Trwny „Novego Dziennika")

Paryż, 14 11. (P )  W  związku z aferą fa łszy­
wych obligacyj węgierskich został dziś areszto 
wany bankier Bayenna. Senator Reynald o- 
świadcza dziś w  prasie, iż stosunek jego do 
sprawy sprawy obligacyj węgierskich był ty l­
ko pośredni(i)
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Jat na innera miejscu donosimy, stwarza obecnie 
flyktator włoski karykaturę parlamentu, burząc 
ostatnie szczątki ustroju, opartego na „zgnitej" de 
moL>acji. Mussolimi przekreśla powszechne głoso­
wanie, przyznając prawo wyborcze tylko „swoim" 
Jadziom. Rycina nasza przedstawia wodza faszyz­

mu w  oficjalnym mundurze faszystowskim.

ZE SPO R TU
SEKCJA LEKKO-a i LETYCZNA ż . k . S. „MAK- 

KABI“ zawiadamia swych członków, że gimnasty­
ka, urządzona przez O. W . F. D. O. K. V. dla kiu-
oów  lekko-atłetycznych odbywa się w gimnazjum 
iw . Anny, plac Groble, dla panów w  poniedziałki, 
środy i piątki, dla pań we wtorki i czwartki o godz. 
7 wieczór.

Równocześnie zawiadamia kierownictwo, że po­
siedzenie tegnż rdbędzie się we czwartek 17 listo­
pada o godz. 7*30. wieczór, w lokalu klubowym
przy ul. Gertrudy 8. Wszelkie korespondencje dła 

powyższej Sekcji należy kierować pod nowym ad­
resem Sekretariatu: Henryk Kupferman, ul. Getru- 
dy 29.

•  • •

Sekcja bokserska ilakkabi zamyka wpisy dnia
20 bm. Treningi jui rozpoczęło oo-i fachowern 
kierownictwem.

W E 5Q Ł \  KĄCIK

OSZCZĘDNOŚĆ.

—  Najoszczędniejszym człowiekiem, jakiego zna­
lem byt jeden mój znajomy, który między jednem 
a  orugiem umoczeniem pióra zakrywał kałamaTz, 
żeby mir atramem nie wysychał.

— Znam jeszcze oszczędniejszego: zatrzymuje on
nu noc zegary ,by się wskazówki nie ścierały na- 
próżno.

jr- To wszystko nic! Mó> wuj od chwili, gdy mu 
doktor zapisał okulary, przestał czytać, żeby nie 
niszczyć szkieł.

PSYCHOANALIZA.
—  Czy mogę prosić o rękę pańskiej córki?
— Zr dużo tak słyszałem, głupstw pan narobił,

młody człowieku!
—  Daję słowo — to jest ostatnie!

REPERTUARY TEATRÓ W  KRAKOWSKICH
K R A K O W SK I T E A T R  Ż Y D O W SK I 

al. Bocheńska
(pocz. o godz. 8*30 wiecz.)

Wtorek: teatr zamknięty.

T E A T R  IU . J. SŁO W AC K IE G O  
(pocz o  godz. 7*80 wiecz.)

W torek : „Turandot‘‘.
Śrckta „Turandot".

 o-----
REPERTUAR KINOTEATRÓW

B A G A T E L A : „Zmartwychwstanie**.
NOW OŚCI: „Ofiara przemocy".
PR O M IEŃ : „Tajemn.csa podwiązka' oraz „Dy­

namit".
U C IE C H A ; „Bestja morska** (John Barrymore 

i Dolores Costello).
* W A N D A : „Bestja morska" (John Barrym ore i 

Dolores Costello).
W A R S Z A W A : „Czerwony pirat'- (w  tyt roli 

Rod la Rocąue).
S ZT U K A : „Pamiętnik Jego ekscelencji", 

i CORSO: „Lód i piracka U 777" i kpmedja ttHotel 
pod ananasem".

R O Z M A ITO Ś C I

Nowoczesny Jazon porywa 
Złote Runo •••

Dawno, bardzo dawno leniu w starożytnej 
Grecji, wykradł Jazon królow i Kolchidy cór­
kę Medeę i Złote Runo. O tem pięknie pisał' 
greccy tragicy, a nikt nie przypuszczał, że w, 
czasach naszych powótrzy się historja kradzie 
ży  —  złotego runa. A  niemiła ta historja przy. 
darzyła się hiszpańskiemu królową Alfonsowi, 
gdy wybierał się na wesele rodziny królew­
skiej do Neapolu. Król A lfons chciał do Nea­
polu przyw ieźć wszystkie swoje o, dery. N ie­
stety nie mógł tego uczynić, albowiem jego ka 
merdyner niektóre całkiem zwyczajnie skradł. 
M. in. skrad1 ten nowoczesny Jazon łańcuch 
Zrotego Runa,

Przed laty już jedno Złote Runo zaginęło, a 
mianowicie po śmierci cara. Nilkt me wie, gdzie 
się ono podziało.

Obecnie żyje 49 rycerzy złotego runa, ale do 
dyspozycji jest osiem łańcuchów do orderu Zło 
tego Runa. Jeden posiadał Don A' ahons XIII., 
zawiadowca kapituły Złotego Runa.

W  roku 1929 ma się odbyć w  Barcelonie w  
starożytnej katedrze .jazd rycerzy Złotego Ru 
na. Ostatnie posiedzenie kapituły odbyło się je 
szeze w  roku 1559, a przewodniczył mu cesarz 
Karoł V. Kto wie. czy na zjeździć w  roku 1929 
zjawią się w szyscy rycerze Złotego Runa? Mo 
że zabraknie cesarz. Wilhelma II-..

Piękny mężczyzna i dwie kobiety
Rzecz dzieje się w  Genewie. Żyły tam temu łat 

25 dwie panie, które kochały iednego i lego sa­
mego pięknego mężczyznę. Pani G. udało się 
wprządz pięknego pana do jarzma małżeńskiego, 
ale parii J. do dzisiaj me mogła zapomnieć swej 
klęski i odląd stale prześladowała niewiernego 
swego kochanka swoją miłością. Przed kilka 
dniami spotkał^ się obie panie na ulicy. Przyszło  
do sceny, w  ciągu której pani G. nazwała swoją  
rywalkę krowa, i obdarzyła ją jeszcze jednym 
epitetem zoologicznym. Pani J. zaskaryła ją do 
sądu, a teraz obie już starsze, siwe niewiasty 
musiały się przed sądem tłumaczyć.

Najnieszczęśliwszym był sam rnonsieur G , któ­
ry opowiedział sądowi swoje tragiczne przejścia, 
a mianowicie: Piękny 'en mężczyzna chciał ko­
niecznie być wiernym swej żonii i w  tym celu 
porosił panią J. do kaw :ami. by jej wytłumaczyć 
bezcelowość wszelkfth jej starań. Zafundował jej 
nawet piwo. ale równocześnie zaprosił -.woja 
córkę, która wpadła i nieszczęsną rywalkę swej 
matki wypoliczkowała. W  rezultacie wyrzucono 
z kawiarni ojca i córkę, a pani J. spokojnie wy­
piła oba piwa.

Sędzia skazał panią G. na zapłacenie dwóch 
franków kary Widocznie jednego franka za kro­
wę, a drugiego za drugi zoologiczny epitet..

P O  2 flN K N «E C IU  K R O N IK I

Samolot sanitarny L. 0. P. P. 
w Krakowie

W  niedzielę 20 bm. odbędzie się na lotnisku w Ra 
kowicach uroczyste poświęcenie i wręczenie 2 puł­
kowi lotniczemu samolotu sanitarnego • skupionego 
przez sekcję lotn.-samitar. w Krakowie z dobrowol­
nych składak.

Myśl ufundowania samolotu sanitarnego została 
rzucona z początkiem r. 1927, mianowicie w marcu 
zlużono pierwsza ofiarę w  kwocie 800 zl. dla uczczę 
uda Imienin Marszalka Polski Józefa Piłsudskiego. 
Ofiarodawca przekazując tę kwotę sekcji lotnictw a 
sanitarnego, docenia* pierwszorzęcme znacrenie dla 
wojska : ludności cywilnej samolotu sanitarnego. O - 
dezwa wzywająca do składania ofiar na ten cel, zna 
lazła nader życzliwe poparcie u wszystkich sfer o- 
bywatelskich m. Krakowa i województwa. Dzięki po 
inocy szefa lotn. pułk. inż. Rayskiego zdołano za­
kupić samolot' w krajowej wytwórni „Samolot" w  
Poznaniu po wpłaceniu 15.(100 zl. Pozostaje do spla 
cenią dług 19.000 zl.

Dotychczasowa ofiarność powinna zachęcić naj­
szersze sfory społeczne do dalszych sklade-k, celem 
najszybszego spłacenia zaległości, tembardzie), że 
zbliża sie chwila uroczystego poświęcenia : urucho­
mienia samolotu. Zarząd L.OP.P. przygotowuje'wy  
dawnictwo pt. „Pamiątka pierwszego samolotu san-i 
tarnego w Krakowie", dla przekazania potomności 
nazwisk fundatorów cegiełek 25 zlotowych i ofiar na 
lotnictwo sanitarne.

X G IEŁD Y
G i««d a  krakowska

Kraków, 14. l i .  Akcje w. imhwPiie, dolar his* 
zmiany.

Akcje: Bank Polski 156.125, Hipoteczny i.Al,
Ziemski Kredytowy 0.04, Toh-«t 14.50, 14.60, Phar- 
ma 1.25, Żegluga 0.23, Zieieuiewski 22.50, 22.75, 
Górka 90, Trzebinia 0.58, Pax\,woaj 42.50, Siersau 
Górnicza 9.25, 9.90, Azot 1.55, l.dO, Elektrowni*
5200, Krakus OJfl. Bt >row 134, 185, Chybie 625,
Piasecki 16.50.
< Zebranie giełdowe przeszło poa _aaki m tendra 

cji tui ogół utrzymanej. Większość papierów w  
tramzakcjach przy żywem zainteresowaniu i więh 
szych obrotach. Do mocniejszych pałętały, Z ie­
leniewski, Tohan, Siersza górniczo, żelazo, Elek­
trownia i Piasecki Słabiej Bank Polski, Chybi* 
i Azot, ostało; w znacznej podąży Reszta papie­
rów utrzymano na ostatnim pazionjie. Góika W 
datszyr" eiągu w  w ięł szem zań '* resowanui po 
kursie utrzjumnim Ruch na ogół żywy transak­
cje łim uejszc.

Ka pogieidzui sytuacja poaooiu, Cegielski w  
yi iceuia 53—5350, Jaworzno 21—24.25 i Doiarów- 
ka 63 mocniej. Nobel 45, Nafta Polska 14 i  Na­
fta Krosno 0.11, słabiej Lokom otywy la ł,  utrzy­
mane w  więkazem zainteresowaniu.

Na rynku walut -i dewia tendencja utrzymana. 
Podaż dostateczna przy -ustroju „poLcjnym. 
Obroty słabe. W  Krakow ie dolar jotów how y 8.88 
—8.88 i  pół, czeki bankowo 8.90- 8.91. W arszaw* 
goc. 8.87 3/4— 8.881/4, czeki KaO—8.909/10 Lw ów  
jsot. 8.87 3/4—8881/4, czeki 8.J0—3.91 Katow ic* 
got. 8.88—8.88 i pół, czeki 8.9ó—8.90 i  póŁ Bask 
Polski pałoił w  dalszym ciągu za gotówkę. U B l 
zac zeki na N. J o il 8.88.

Giełda warstawsfca 
W arszaw * 14 bat. iP A Ia  fim M t uialrty
1 iolandja 359' o. ,pr 360*,'5 kap. 358*&t 
Londyn 13*4 4 spr/.. 4o*5 >, »ap. 4TL4 
.*-.. Jork 6*90. -prz. 8*92, knD. 0*68.
Laryż 86*02. .prz 36*11, kap, 3i*98. 
i raga 26’41 tprz. 2t>*47 kup 26*34 . 
ęzwąjcarja 171*92, spra. 172*36. ku;> 7P49 
W ioc-uy 48*46, 48*98, 48V  
■\ ilden 1 2 5 * . -pi .4. >2606, kup. ,26*44 
Warszawa, 14 11 PA T . Dolarowka 6150, f  

proc. KouWeioyjua 63.75, 63 Bo, 10 proc. IbklejoWA 
102.50, 103, 5 pruc. kolejowa 61.50, 62, 8 prac. li­
sty zastawne Banku K rajow ego U2, 93, 8 pro*. 
Lsty zasi.iwne Banku Rolnego 93, obligacje Baa* 
ku Knńjowego 92, 93, Bank Z a c _ n i  27, Zaeobk. 
91, Handlowy 123, Pulski 157.50, 156.75, S.daa 
106, Czersk 1.12, Polus 1.40, ■ Jukiei 5 75, 5.70, F ir­
le j 02.60, Łazy 0.47, W ęgiel 11750, 116, Nom * 
40.25, 46, Liipop 40, Modrzejww 10, 950, Pocisk 3 9  
Ortwein 11.50, Rudzki 59, 58, Ursua 14J15, Stara­
chowice 75, 74, Ży radów 1850, 18 25, Borkowscy  
4.10, 4, Habet^oech IW , 161, M irków 112, Spi«y- 
tus "8, 38.25, 38.

Giełda pesnadtika
Poznań, dnia 14 b.m. (PAT) Zyto uowe t«*26 88 8-  

Dszenioa 46*26- 47*26 — Jęczmień 38*— — 85*06 —  
Jeczmiefi browarniany 39*50- 42*50 Owies 82*76—  
4*50 ł  ąka żytnia 660/0 6H-2C 00*00 — 4ąks 

żytnia 70«/(i 66*75 -  00 — Mąką pszenna 66<V# 70*— 
, 2-~  —  Ospa i«xenna 26*ó0— 26 60’ — ospa syt&Ja 
26*60 -  27*6'. — ziemniaki stołowe 6*46 — 6*70 ziem 
uiaki gowelniune 6*70 — 6*90. tn.cz>oa — *00- — •09 
iotepak 69*00— ta lu — Giocn iktoęn 68 — 87* 
tanConcja spokojna

Giełda w .w . i w . . .
W ta d n ń  o .  14  b ,  u .  (L .a - J-S » t m » y  

Amswrdaui zt>ó*7z, ^eigrud 1ż'46k Berdn 160v9 
BrUnseL 08*78 i iioapeiZi- I24*fc0, coptnliuga 168*76 
Lond>u 34*06 Madryt (20*6 , Madimau 38*4. owy 
Sofa AB*7a, o sio 16'. ob, Faryz 27*80. naga 80*97 

-iu łja  i/00, Bz-okaoiui ioo*U>, ^aiszawa '•70*36— <V63 
Zuiyub , iiuicrykausk.i;. .O-roU. lioainec—iclOaAÓ
i-oibkie—■ — ■— --acsuic sti'04, ..ygituaioe— —  “

Akcja : 2luieilu„wski 17 70 ^ioajs 0 26, i
->U uuLL 8*— narpuij 20 05 ifUliCj*. 87*20 .Sana 9*óÓ

k i e i O d  (tu ry  Ctabkici

żutych, 14. 11 P A  i .  Paryż 20.57, asoudyn 
Nowy Jork 5.18.„, Beigju ,2B0, .Wiochy 28.17.5, Ht 
sispauja 88.07.0, Holaydja 209.27 5, nerlia 123./A5, 
Wiedeń 73.12.0, bziokholiu 139.60, Oslo 137, Kopen­
haga .138, Solji! 3.74.5, P raga 1Ó375, W arszaw a  
58.15, Budapeszt 90 77.5, Białogróo 9.13, Ateny 
6.90, Konstantynopol 2.705, Bukareszt 3.31, Hel* 
singtors 13.07, Buenos Aires 221 3/8.
OBU iin u 1 - i . - * ..........w —

—  PR AW DO PO DO BNY p r z e b ie g  p o g o d y .
(według danych Państwowego Ihst. Meteorologicz­
nego (P1M): Dziś na południu i wschodzie pr2«w a  
żnie poclunurno i opady śnieżne. Poiatem d r d  po­
godnie. Lekkie przymrozki. Słabe wiatry póiuoon  
i pólnocno-wsińodigt.



cStr. 12 .N O W Y  D Z IE N N IK "  środa  10 i|gtop i»oa 1927‘' r r , te; • n r  -rm—rum n —irl— liiiiiTT— ■' nn ■. - ■ i i— ■■ i Nr.

DROBNE OGŁOSZENIA
FREBI ANKĘ mte‘ ..:entną, wladajacą też językiem 

niemieckie, do dziewczynie’ trzechletniej, przyjmie 
Adeli Bffaciejowski, Kraków, Grodzka 4. 1329 p

POKOJ cUa dwóch panów z calem otrzymaniem 
zaraz do wynajęcia. Wiadomość: Podgórne, Lwów­
ka iO, L p. na prawo. 1323 g

TECifNiK-demysła rniynowauy poszukiwany. 
O fer.j z podanieu warunków do Adm. „N, Dzienni* 
IgT  pod „Rutyoow»ń> Ucbnlk**. 2854 x

W  WIŚNICZU. | a a  icdea Mcars żydowski, do­
robiwszy się nr |ąt. ■ w  krótkim czasie, przeniósł 
się te ru  do większo co mlaeta, leet doskonale miej­
sce dla druciefo lęk am . Mieszkanie zapewnione. 
Zgic-szenla przyjmuje c przecznobd IzraeUcka Omi­
ną Wyzn. w  W IM csr __________________ 1327 g

KRAW COW A serk i pracy po domach. Zgtosz.nia 
dla wKrttwUrwtf* przyjBnłję Adm. J L  Dziennika**.

1326g

RUTYNOW ANY buchalter H i arab ta, z kilkuletnią 
praktyką, poszukuje posady od zaraz, ewtiiteaW e 
oopołndmrwą. Zgtoueada pod „Praca M.** do Błota 
Statter-, Rynek 8. 2843 er

BIURO INFORMACYJNE’  Związku W ierzyciel' w  
Krakowie pou»knje zdolnego korrepoodema na Kra 
ków, obeznanego z czynnościami informacyjner*. 
Zg loum lą  o-aoUatr w  godz. popoi. MŁofijska 6, 
L piętro. 2852 z

POSZUKUJE SIE no satycimdastowego wstąpie­
nia samodzielnej, rutynowanej bocbaUerkt, umieją- 
eel pisać biegle na maizyałr (po niemiecku). Zgło­
szenia osobiste przyjmuje między gedz. 9— 10 rano 
ferma Btock-Brnńn, Bracka 17. 2851 z

RUTYNOW ANA nauczycielka giry lortepjanowei 
udziela ir  :cp po cwftcb bardzo praystępnych (dla 
początkujących sturacych i dzled szybka 1 la wa 
metoda). Zgłoszenia do Adm. „N. Dziennika** pod 
„Łatwa metoda**. 4125 g

ADW OKAT Schńcbter z Przemyśla poszukuje kon 
cypjenta z prawem substytucji . Posada do objęcia 
naraz.___________________________________ 2853 x

PIEIFGN1ARZA (RKD 2vda n oszukuję od zaraz. 
Zgłoszenia pieenma z zapodaniem curriculum yftae 
i  waru*1 'w :  Wieliczka, Sfcrytca 23. 1328 2

POSZUKUJE LOKALU ne magazyn w  'tkołlcy 
Dtettowskfe], Strademta. Zgłoszenia pod „Sawaz" 
do Adm. „ N. Dzieswiką**. 2834 x

POSZUKUJE SIE 2—3 pokoji z kuchnią, z kom­
fortem, w  ś-ódmleśuju, n  odstepnem. Zgłoszenia 
pod „rf. P .“  do Adm. J i. Ił-iem lka". 2802 x

" NAPRAW A DYWANÓW. Dy wany perskie J kJU- 
my do naprawy przyjmuje .D YW AN ", Tkalnia dy­
wanów 1 kilknów, K rików—Podgórze, Kingi 9. tram­
waj 3. Poleca dyu any 1 Ufetny po cenach bęzkonku- 
raocy jnych._____________________________ fc4l ise

B O G ATY.1 w  wiedze może być k?żdy korzysta­
jący z  obficie zaopatrzonej wypożyczalni książek 
A. Oumplowiczs, Bracka 9, w  Krakowie. 2772 er

W YSPR Zf DAŹ likwidacyjna kart do gry W  Gs ta, 
oraz ołówków Fabera. Ceny niskie: Mazkfleyton, 
Warszawa. Nowolipki 18 . 2726 ste

Komitet Rodzicielski przy Zydowskjwa Gimnazjum 
Koednkacyjnem w Krakowie ogłasza

Konkurs 
na sztandar szkolny

Warunki konkursu:
Format 120 cm. X  120 cm. (w  podziałce 1:3).
Barwy zakładu: nłebiesko-biate.
Na sztandarze ma być umieszczony napis: „Ży­

dowskie Gii.mzjum Koedukacyjne w  Krakowie", po 
polsku i hebrajsku, tudzież na jednej stronie Gwia­
zda Dawida „Magcjn Dawid", na drugiej stronie do- 
wolny żydowski moty w dekoracyjny.

Technika sztandaru: haft względnie aplikacja
Nagrody: I. nagroda 150 z l„  U. nagroda 100 zł., 

U), nagroda 50 zt.
Komitet rodziców zastrzega sobie prawo wykoaa- 

n sztandaru wediug któregokolwiek z nagrodzo­
nych przez Kcmisię konkursową projektów.

Prace, opatrzone godłem, wraz z nazwiskami, w 
kopertach, należy przestać do dnia 10 grudnia b. r. 
do Dyrekcji Zakładu, Kraków, ul. Brzozowa 1, 5.

Uwaga: W zór na napis hebrajski można otrzymać 
w Dyrekcji Zakładu. 1313 g

K oedy fikacy jne
Gimnazjum Zydov, skio

poszukuje 1824 r
zdolnej p o lo n is tk i
tytko s pcłneml kwalifikaoisi&i. 
Oferty. Iberalowa. Kutno
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MemnsskMfoag

PRĘDKO
nskutecznisz działanie ra- 
cbtwhowe, jio sługując się 
jumoliczącemi tabliczkami 
mnożenia dzielenia itd. p t

Szybki Rachmistrz
z przykładami uprot&czon. 
działań rach. C , ni 76 gr. 
w księg. i banJI. pap eru, 
ew. w sy<a za nadesł. 90 gr. 
H. Taubman, Kraków 9, 
Kazimierza tYięlk 98/D. en

REKLAMA 
diw ignia 

:: h a n d lu ::
'Złoty medal na Wy a ta w e  w Katowicach I I 27 r.

Generalny t rze staw .ciel 
Ssymon Goldstein. Kraków, XXII., Józefińska 30. Telefon 3119,

Prezydiom Egzekutywy Krajowe] Organizacji SJo- 
nistycznej we Lwowie rozpisuje oinlejszem

KONKURS
na posadę

Kandydaci, którzy nie przekroczyli 40 r. życia, winni 
wyk tzać sie biegłą znajomością języka hebrajskie­
go, żydowskiefo, polskiego i niemieckiego. Dośwlad 
ozenie w pracy organizacyjnej Jest pożąiane. Płaca 
wedle umowy. Termin wnoszenia oferty upływa z 
dołem 20 listopada b. r.

Oferty należy nadsyłać na adres: Egzekutywa
Krajowej Organizacji Sjonlstyczne] we Lwowie, eL 
Kopernika 19, pod „Kierownik biur?". 2846 x

O  D  O  I S  K I

%ii§Sf " ;Jiaj
k l /a w io l

Zk FaB9T\« (l>EH>r?N{l fAflMAlFOTYCrHA 
jT* AP. KOWAL S KI "  .

Znacznie potaniało*
Znane powszechnie z dobroci M A S Ł O  
U B S I R O W I  z pasteryzowanej śmie- 
any z Rybnej do nabycia w e firmie:

2708x
W OJCIECH O L S Z O W S K I  
K R A K Ó W , M A ŁY  RYMKK

KURSA MOM IARLTWA
obejmujące:

Praktyczną naukę loboty fasonów ze <upaierji 
i mnszl nu Naukę rohey kapeluszy filcowych, 
aksamitnych jedwabnych, sł. mkow ch, w eczo- 
rowycn i dzieci nnvcb. Naukę przerabiania kape 
luszy. Naukę z ’obien:a kapelnszy. Naukę towaio 
znawstwa w zastosowaniu Jo celu* nudoiar. lei.

Po ukończenia Iwiaceętwo.
Specjalny kura nauki satucanych kwiatów. 

WPISY do 19 Usiopada 1927 r. pmyjmnfo tylke

„Sslon mód“ A.luchecke
Kraków , ulica Mikołajska L. 13.

Lokal 2-pokojowy
na biuro n -  parterze iub I. p. w  śród­
mieścia, poszukiwany przez Spółkę ak ­
cyjną wprobt od właściciela domu. Zgło­
szenia pod , Biuro* do Biura ogłoszeń 
Feliksa Stattera, Rynek 8. 2848er

W itCŻO KiYt KURSA wykwintnego zotowania 
pieczenia dla Pań urządzą od 1 Ustopuda szkolą za­
wodowa „Ognisko Pracy". Kuchn'e rytualna. Wpisy 
i Informacje codziennie, z wyjątkiem sobót, w go­
dzinach od 11—2 przed południem, w  kancelarii 
szkoły, ul. Mikołajska 9, II. piętro.

Fabryka łó żek  metalowych'

A. POGORZELSKI
K r a k d H . i w .  Ł a z a r z a  1 9 . T a l .  9 2
poieca: łóżka mosiężne blaszane, szafki nocne 
_my w: lnie marmurowe i blaszane w rólnycb jcolo- 
rach w wielkim wyborze oiaz urządzeń a lekarskie

:eus Skład fabryczny i biuro zamówieńt

Kraków, Mikołajska 3 ,1. p. TeL 358b

‘ WIECZORNE KURSA krawieczyzny damskiel 
(krój 1 szycie), pod kierunkiem sit fachowych, roz­
poczynają się w  szkole zawoaowel dla dziewcząt 
żydowskich „Ognisko Pracy" z dniem 1 listopada. 
Wuisy i Informacje w kancelarii szkolne] w godz, 
od U —1, ul. Mikota]ska 9, II. piętro. Dla grup zło­
żonych conslmnl.j z 6 osób. warunki speew.ee.

A.

.Yt v : . u . a  .-u Jpńłke Wy o „Nowy Dżitnnik**: Zygmunt hochwald — Redaktor naczelny: Dr. Wiibe m tierkeibammer. —  R edaktor 
cduŁwujdziałny: Zygiryd Moset. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Ma-symiljzna Feldman*.


